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Wymiana no:t doiyczqcyqh 

opozycji radzieck· i 
zwołania R'ady Ministrów Spraw Zagranicznych 

w sprawie 

de ilitaryzacji iem i ee 
MOSKWA, 2. I. - Agencja TASS ·podaje: Jak już do· niku głębokiego ich przestudiowania 

nosiła prasa, dnia 3 listopada 1950 roku rząd radziecki wy- - uznano, że nie mog~ one stanowić 
stosował cl-0 rzadów · Fn:ncji, USA i Wielkiej Brytanii noty, podstawy pozytywnego rozwiązania 
w których zaproponowal zwo~ani~ rady ministrów spraw problemu niemieckiego. Pragnąc po­
zagranicznych ZSRR, IJSA, Wielkiej Bryfalllii i FrancJ"i w łożyć kres obecnemu podziałowi Nie-

k miec, rząd francuski wspólnie z rzą-
celu rozpafrzenia sprawY .. w~ o~ania porozumienia pocz· darni Stanó"v Zjednoczonych i Zjedna 
damskiego o demilitaryzaCJI Niemiec. czonego Królestwa ze swej strony nie 

k ba for.m_y }'aka byłaby do pi·zyi'ęci'a dla jednokrotnie wysuwał propozycje na-
Dma 22 grudrnia 1950 ro -u am - dające się do tego, aby przywrócić 

Sad.or Fraincji p. Chataigneau, cha~· mmistrow spraw zagranicznych czte- jedność Niemiec w drodze wolnych 
ge d 'affai'1·es Wicelkiej Brytanii p . Ni- rech państw. wyborów pod międzynarodową kontro 
colls i charge d'affah·es USA; I?· Bar~ Rząd francuski uważnie przestudio- Ją. Propozycje te były przedmiotem 
bour złożyli wizytę wiceministrowi wał notę wręczoną mu przez rząd ra- pism trzech wysokich komisarzy do 
opraw zagranh:znych ZSRR . Gromy- dziecki 3 listopada br. Nie bez ubole- przewodniczącego Radzieckiej Komisji 
ce i wri;-czyli mu odpo~;ectz„s".'7ych w~i;iia. widzi się on zmuszonym stwier Kontroli z 25 maja i 5 października 
rządów, jednakowej .tres.ci. Ni;,;eJ po- dz1c, ze podstawy do rozmów w po- br. Na pisma te nie otrzymano żad­
dajemy tekst odpow1edz1 rządu fran staci ustalonej w tej nocie, nie mogą nej odpowiedzi. 
CUE<kiego, z uwagi na swój charakter, stworzyć Przyczyną istniejącej w chwili obec· 

perspektywy prawdziwego ureg„1lowa- nej niezwykle napiętej sytuacji nie 
nia stosunków. jest demilitaryzacja Niemiec, ani na-Odpowiedź mocarstw 

zachodnich 
Problem demilitaryzacji Niemn!li. wet problem ' niemiecki jako całość. 

nie jest przyczyną istniejącego w Tę napiętą sytuację wywołuje przede 
chwili obecnej napięcia. W chwili o- wszystkim stanowisko, jakie rząd ra-

{Nota francuska z 22 Xll 1050 r.) becnej nie ma żadnych niemieckich dziecki od chwili zakończenia wojny 
sił zbrojnych z wyjątkiem tych, któ- zwykle zajmuje i związany z tym sta 

,,Ambasada Franc.ii ma zaszczyt re iuż w ciągu wielu miesięcy prze- nowiskiem rozwói wydąrzcń rniędzy­
potwierdzić o1rzyman.c noty prze:- chodtą w strefie rndzie'ckiej ;.zkolenie narodow ·.:h w ci%· c.s.i.ltnich mie­
słanej jej 3 listopada br. przez mini- wojskowe, włączając wykorzystywanie sięcy. Rządy czte;ech mocarstw nie­
ster0,two spraw zagran. ZSRR. Nota artylerii i czołgów. Jeśli udział niemiec wypełniłyby swych zobowiązań, gdy­
ta, do której był załączony tekst de- kich oddziałów wojskowych w obro- by ograniczyły swe rozmowy do wą­
klarac.ii ogłoszo.nej w Pradze 22 paź. nie Niemiec zacho~i;ich jest obecnie skich ram, które proponuje im rząd 
dziernika br. proponuje zwołanie ra- przedmiotem .stud1?w, to prz:l'.7zyna radziecki. Sprawy dotyczące Niemiec 
dy miniolrów spraw zagranicznych t~go wypł~a Jedyme z fa~tu, iz P?- i Austrii powinny być, rzecz jasna, 
zw•azku Radzieckiego, Stanów Zjed htyka ra~zie;ka .zmusza ~nne pa~- przedmiotem dyskusji, jednakże rząd 
noczonych, Francji i Zjednoczonego stwa, znaiduiące, się w obliczu gro~- francuski uważa, iż dyskusja winna 
Królestwa w celu rozpatrzenia spra- nych przykł~dow, d~ ~OZJ?atrzema również dotyczyć podstawowych za­
wy wykonania postanowień porozl\.1- ""'.szyst}uch drag umocmema ich bez- gadnień, których rozwiązanie pozwoli 
mienLa poczdam9kli!ego dotycz.ących pieczenstwa. łoby polepszyć w sposób realny i trwa 
dernil1ta!'vzacji Niemiec. Wbrew zupełnie niesłusznym twier ły stosunki między Związkiem Ra-

Polityk~ rz<idu francuskiego zaws~e dzeniom zawartym w komunikacie dzieckim a trzema innymi mocarstwa 
kierowała się zawartą w Karcie praskim, rząd francuski w zgodzie z mi oraz usunąć przyczyny międzyna­
ONZ zasadą, w myśl której problemy rządami brytyjskim i amerykańskim rodowego napięcia na całym świecie. 
międzynarodowe winny być regulo- postanowił nigdy i w żadnym wypad- Rząd francuski gotów jest wyzna­
wane w drodze pokojov,;ych pertrak- ku nie dopuszczać do tego, aby Niem czyć przedstawiciela, który bY: wsp61-
tacji. Rząd francuski korzysta z tej cy zachodnie zostały wykorzystane ja nie z delegatami rządów radzieckiego, 
okazji, aby ponownie potwierdzić swą ko baza agresji. Rząd francuski nie amerykańskiego i brytyjskiego przestu 
wierność tej zasadzie. Stanowisko to może mieć pewności, że sprawa .Przed diował zagadnienia wymien1,a,ne w 
jest całkowicie zgodne z duchem u- stawia się tak samo, jeśli chodzi o tę punkcie poprzednim, aby znalezc mo~ 
chwalonej niedawno przez Zgromadze część Niemiec, która znajduje się. pod żliwą wzajemnie d<? przyjęcia podst~­
nie Ogólne przy poparciu Francji re- okupacja radziecką, a to z uwagi. na wę naFady ministrow s.~raw .zagran:: 
zolucji, zwracającej uwagę na celo- remilita;yzację Niemiec wschodnich, cznych• czterech kraiow i zalecie 
wość konsultacji celem usunięcia a czym wspomniano wyżej. SW_Ym rządom odp~wied;tl porząde:,~ 
przyczyn istniejącego napięcia mię- Ponadto nie można sobie wyob~a- dzienny. Wydaje się, ze obecn~s~ 
dzynarodowego. Rząd francuski dale- zić sprawiedliwego uregulowan_ia :n- prze~stawici~li . ":'Ylllienioi:yc~. wyzei 
ki od wszelkich agresywnych zamia- nych aspektów problemu niem1eck.1e- r~ądow. w s1edz1b1e OrgamzacJI Naro­
rów w stosunku do ZSRR szczerze go w tej postaci, w jakiej wspo~ma daw Z!ednoczonych y; Nowym Jorku 
pragnie położyć kres międzynarodo- 0 nich komunikat praski. Komumkat pozwoliłaby przystąpi~ do tyc~ .wstęp 
wemu napięciu i nie będzie szczędził ten nie zawiera żadnego nowego li:b nych rozmow w naipomyslmeiszych 
wysiłków, aby osiągnąć tak gorąco u- konstruktywnego elementu, a decyz3e, warunkach. . . 
pragniony rezultat. Rząd francuski go które przewiduje, zostałY: o~rzu;one Rząd. franc~ski. byłby wdzięczny 
tów jest, ,.., myśl metod, które nota przez większość narodu n1ei:i1eck:ego. rządowi ;radzie~k1emu, gdyby raczył 
niniejsza ustala, rozpatrzeć wspólnie z !Komunikat praski odtwar,z~ 1.edyme w zakon;umkowac ~u swe poglądy w 
rządami radzieckim, amerykańskim i ogólnych zarysach wczesn:eisze pro- sp_rawie P_I"~P?ZY~Ji, by~ących przed­
br:rtyjskim możliwość znalezienia plat pozycje, co do których - i to w wy- miotem mmeiszei noty . 

Prezydent Bierut do Prezydenta NRD 

Wilhelma Piecka 

W ARS ZA W A. - Prezydent 

R. P. Bolesław Biierut prz~słał 

do prezydenta Nf,emiecki~j Re­

publikii Demok.raitycznej 

Wilhelma Piiecka z okazji 75 

rocznicy jego urodzin depeszę 

następującej treści: 

z okazji 75 rocznicy urodzln ślę Panu w imieniu narodu pol­
slrlego i własnym, najserdecziiejsze gratulacje, 

Odrodzone, demokraityczne Niemcy, stają się pod Pańskim kie.o 
rownictwem coraz mocniejszym 9gniwcm światowego obozu pokoju 
I postępu, 11.tóremu przewodzi wielki Związek Radziecki. 

przyjazne dobrosąsiedzkAe stosunki między Niemiecką Repub· 
Uką Demokratyczną I Polską, umocnione w czasie Pańskiej niedaw. 
nej wizyty w Polsce, przyczynią s<ię niewątpliwie do dalszego po­
głębiania współpracy między naszymi narodami w interesie świa­
towego pokoju. 

życzę Panu dalszej, owocnej pr:i:cy nad zjednoczeniem narodu 
niemiecMego na zasadach demoltracJ1, postępu i pokoju. 

w 75 rocznice urodzin Wilhelma Piecka 
' przewodn. KC Niemieckiej Socjalistycznej Portti Jedności 

WARSZAWA, 2.1. - W związ międzynarodowego ruchu robotnicze• 
ku z 75 rocznicą urodzin Wil- go, wiernego ucznia Lenina i Stalina, 
helma Piecka, przewodniczącego towarzysza broni bliskich sercu rohot­
Komitetu Centralnego Niemie- ników polskich Juliana Marchlew"kie­
ckiej Socjalistycznej Partii Jed- go i Róży Luksembmg, niezaponmia­
ności, Komitet Centralny Pol- uych bojowników o wyzwolenie pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro- skiego i niemieckiego proletariatu. 
botniczej przesłał na jego ręce Polskie masy pracujące łączą z Wa-
depeszę następującej treści: szym imieniem walkę ludu niemieckie 

Z okazji 75-lccia Waszych urodzin go przeciw imperialistom runerykań­
przcsyłamy Wam w imieniu Komitetu skim i ich agentom. o zjednoczone, 
Central11ego Polskiej Zjednoczonej pokojowe i <lemokratyczne Niemcy. 
Partii Robotniczej serdeczne pozdro- Osoba Wasza jest jak najściślej zwią 
wienia i gorące życzenia długich lat zana z historycznym wzrostem w sto­
życia i prncy dla dobra ludu niemie- sm1kach polsko-niemieckich, opartych 
ckiego i sprawy pokoju. dzisiaj na braterskiej współpracy i 

Polska klasa robotnicza widzi w przyjaźni w ramach wielkiego obozu 
Was jedneiro z najw,·bitniejs:Q·rh i pokoju, któremu przewodzi niezwydo 
·1rnj1Ja,·dziej zasłu~ou~'l:h przy\\·ódców fo.1y Z ~·lązek Ba 'zicci<l. 

Rejon i miasto Keson wyzwolone 
Dzialania wojenne UJ "orei 

PEKIN, 2. 1. Dowództwo naczelne 
Koreańskiej Armii Ludowej w komu 
nikacie z 1 stycznia br. stwierdza, że 
oddziały Armii Ludowej wraz z od­
działami ochotników chińskich na 
wszystkich frontach posuwają się na 
przód. 

Oddziały Armii Ludowej działają 
ce w rejonie 38 równoleżnika wywie 
rają silny nacisk na pozycje stawia 
jącego zaciekły opór nieprzyjaciela, 
a na poszczególnych odcinkach fron­
tu po przerwaniu Unii obronnej nie­
przyjaciela posuwają si~ naprzód. 
Oddziały Armii Ludowej, które wy 

zwoliły ważne ośrodki strategiczne 

Simnak, Ncimczhon i szereg innych 
miejscowości, kontynuując ofensywę 
w kierunku Keson, vrzerwaly linie 
obronne niepi·zyjaciela oraz wy1m1·ly 
i zlikwidowały wojska anierykańskie 
stawia.iące w tym rejonie zaciekły 
opór. W wyniku tej ofensywy oddzia 
ly Armii Ludowej całkowicie wyzwoli 
ly miasto Keson i okolice. W toku 
walk w tym rejonie oddziały Armii 
Ludowej zadały nieprzyjacielowi wiel 
kie straty w ludziach i w sprzęcie. 
Wzięto znaczną zdobycz 

Oddziały Armii Ludowej, które wy 
zwaliły Keson kontynuują ofensywę. 

w poszukiwaniu mięso armatniego 
Mac Arthur zapowiada remilitaryzację Japonii 

. LONDYN, i. 1. Prasa brytyjska obszernie komentuje nowo1·oczne orę­
dzie generała llfac Arthura do narodu japońskiego. Mac Arthur w 01·ędziu 
tym wezn·ał otwarcie do remili,taryza cji Japonii. 

Tok.ijski korespondent „Daily Mail" działającymi na rozkaz USA. Uwa­
donos1, że orędzie Mac Arthura spot ża się za prawdopodobne - pisze da.o 
l~ało się z powszechną opoz11cją. Remi lej dziennik - że po fiasku inter~ 

NA1':;a rządu zt:nn· dn1'a 30 XII 1950 htaryzacja .Japonii jest bardzo nie wencji wojennej USA w Korei po-v Ił u "K z r I popiila1·1w wśród prostych ludzi w Ja trzeba im nowego źródła rezerw' ludz 
ponii. Ich reakcją na orędzie Mac kic~ do ewentualnej wojny przeciwko 

celu rozpatrzenia: spra~Y wykona• dę na omówienie również innych za A:-thura była taka sama, jak reakcja Chmom. W tym celu powiększa się W odj>owieclzi na wymienione 
noty Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych ZSRR wystosowało do 
rz~dó'Y . Stanów Zjeclnoczonych, 
W1elkteJ Brytanii i Francji za 
pośrednictwem ich ambasad w 
Moskwie noty analogicznej tre­
ści. 

Tekst noty rządu radzieckiego 
z 30 grudnia 1950 roku do rzą­
du Francji ma brzmienie nastę­
pujące: 

Ministerstwo spraw zagranipznych 
Związku Radz·ieckiego Po.twierdza 
odbiór noty rządu fr.ancuskit;go z 22 
grudnia, stanowiące~ odpoWie~ź na 
notę rządu radzieckiego. z 3 1'1stopa 
da 1950 roku w sprawie zwołania 
rady ministrów spraw za~r;tnicz­
nych. Na polecenie rządu radz1ec_kie 
go ministerstwo spraw zag!amcz.­
nych ma zaszczyt zakomuDlkować 
co następuje: . . „ Rzą,d radziecki w noo1e z 3 Il­

• stopada zaproponował zwoła­
nie ra.tlv ministrów spraw zagra-
nicznych Francji, Stanów Zjednoczo 
nych, Wielkiej Brytanii i ZSRR ~ 

nria decyzji konferencJI. !>oczda~: gadnień dotyczących Niemiec, co Niemców, gdy kilka miesięcy temu formacje japońskie i resztki wojsk 
skiej, dotyczących demihtaryzacJI zgoo?'le ~est ze stanowiskiem rządu powiedziano im, że będzie trzeba pod dowództwem Czang-Kai-Szeka. 
Niemiec Wysuwając taką propo- radz~eckiego, przedstawionym_ w no- wziąć broń do ręki... Oświadczenie W praktyce podstawę remilitaryzacji 
zycję r;ąd ra!Wiecki wychodził z I cie z 3 Ił~topada i z deklaracJą pra- Mac Arthura wywołało również sprze Ja pon ii stworzono kilka miesięcy te-
młoż~nia kon,ieczności odbycia kon- ską 8 panstw. . · ciw w innycl1 kraJ·ach Oceanu Spa- d 

i , t · · t l R d dzleck" roe oponuJe prze- mu - wte Y, gdy powstała rezerwa 
ferenci.i czterech m nias row Die Y . zą ra .~ . · · koJ0 nego. ,,Wszyscy uwazaJą, z'e orę- 1· ·· J' b' 

" t · k oz olania wstępnej - po lCJi w 1cz ie 75 tysięcy osób. 
ko dfa konsultacji w ych lub m- ciw 0 pro!> YCJI zw · · · ·· dzie to skierowane jest bezpofrednio 

h zagadnieniach lecz z koniecz· konferenc~i przedstaww1e!1 i;:r~ncJI, . k 
ny~ i zwołania właśnie rady minii- Stanów ZJednoczonych, WielkiJ.eJ Bry przeciw o ofiarom agresji japoń- W 
ntos_c praw zagranicznych w celu t41nii li ZSRR w celu opracowania sk.iej w drugiej wojnie światowej". ojska -brutyJska'e 
s row s t"' J•onferencJ·„ porządku obrad „Da·ily Worker" podkreśla, że Mac • • · la zagadnii.eń nale:iącyeh do przez "' • "' 
omow1en .. d i · tr• spraw zagra Arthur „wezwał wodzireJ'ów japoń- pod •,o d 
kompetencji rady ministrów spraw si;sJ'1 ra Y m DIS 0 ":7 - n flHen ą 

· i nych w danym skladzie. n~cznych. Rozumie się samo przez skich, aby dali się żandarmami Azji, 
zagran,cz · · · d z.ad • te rodzaju wst~p Ei-,.;,en•„ou;~--
Jednocześnie rząd radziecki uważał się! ze 0 ~.n go . . "' W lk" d I h "" •• c;; 111 -

za rzeCIZ konieczną omówienie prze neJ konfer.enCJil nie b~dzJe ,naleza~o a I na prze po ac LONDYN, 2, 1. - Brytyjski mini• 
de wszystldm sprawy demilitaryzacji rozpatrzeD!e problemow, ~tore m3..!ą ffOROI- ster obrony E. Shinwell zawiadomił 
Niemiec ·ako sprawy Europy naj· byc roopat~z?ne na sameJ narad!l1e . . . 
bardzief ~alącej. czterech ministrów spraw zagramcz GENEWA, 2. 1. Dzienniki pary- oficJ.alnie prezesa „rady Paktu Atlan 

nychś.. h d . . . ł . skie donoszą o zaciekłych walkach tyck~le.go", że wszystkie wojska bry-
Uwa:iając nadal, :ie sprawa d9m}- Je h c o z1 o mieJsce zwo ama · d dd · l · · t k' · A t · k' 

11.taryzacJ·:. N~e1n1'ec J'est spraw3! n1_e wstępneJ· konferenc1·1· to rz<>d ra mię zy 0 zia anu Vle nams ·ieJ r- YJS ie w Europie, a więc znaJ'duJ·ą-
., • ' "' · mii Ludow · f I · k · 

zwykle doniosłą dla zapewn1el'!1a dziecki proponuje, aby zwołana on3.' k d .eJ a rancus ndm 
1 

orhpuHsem ce się na terytorium Niemiec zachod 
. k j · b pie 1 d N J 1 e spe ycyJnym na prze po ac a- · h A t . . . . . . 

międzynarodowego po o u ~ ez .- została n e o owego orku, ecz noi Wedłu . f .. H .t " mc , us r111 i w Tnesc1<e zostaną 
czeństwa i Ż'e dotyczy ona zasadDI- do Moskwy, Pary:ia lub Londynu. po · . . g m ori:n~cJi "„ umam e. oddane ' „ 
czych interesów narodów Europy, a nieważ odbycie taldej konferencji w oddzi8:ły vietnamskieJ Armn LudoweJ . pod d0<wództ-lllio gen. Ei:sen.. 
przede wszystkim narodów, które jednej z wymienfonych stolic, b.ęd7iie J atak~Ją u~ocnione poster~~ki fran-1 howera z chwilą objęcia przez nie-
uclerpia.ły wskutek agresji hitlerow- c:isk1e połozone w odległosc1 25 i 13 go stal1Jowiska dowódcy sH zbro,t-
slrlej, ,.... rząd radziecki wyraża zgo· (Dalsz:v eląg na 1tronie drul!'~J) kilometrów od Hanoi~ nych Paktu AtJarntyckieiO. 



lat w służbie 
proletariatu 

Nota rządu Z~R 
(Dokończenie ze strony pierwszej) Próby zamaskowania tych kroków 

przez powoływanie się na konieczność 
wzmocnienia bezpieczeństwa Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, 
Francji i innych pai1stw europejskich 
wyraźnie nic wytrzymują krytyki, po 
nieważ państwom tym nikt nie zagra­
żał i nie zagraża. Tym bardziej nie 
wytrzymują krytyki zawarte w nocie 
rządu francuskiego próby usprawiedli 
wienia planów remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich przez powoływanie 
się na rzekomą remilitaryzację Nie­
miec wschodnich. Wszystko co twier­
dzi w tej sprawie nota rządu francu­
skiego jest od początku do końca ~my 
ślone i nie odpowiada żadną miarą 
rzeczywistości. Nota rządu radzieck}e7 
go z 19 paździemika wskazywala J}JZ 
na fakt, że takie twierdzenia :rządow 
trzech mocarstw pozbawione są wszel 
kieh podstaw. 

doniosłym warunkiem zapewnie~a po 
koju i bezpieczeństwa w E1?rop1e, od­
powiadając jędnocześnie n~rodow;ym 
interesom samego narndu niemieckie-

S !utyć klasie robotniczej - to zna· 1 pruskiego, poseł do Reichstagu ale dla większości jej uczestllWków nie-
r,zy służyć postępowi całej ludzko· historia dodaje do nich jeszcze swoje wątpliwie wygodniejsze ze wzgl~­

~ci. Służyć całym sercem i ze wszyst- własne określenia. Historia mówi o pło dów praktycznych, 
kich &li - to znaczy potęgować swój mlennej REWOLUCYJNOSCI, jaką Wił· 2 Twierdzenie rządu francuskie 

go. . 
Tymczasem wiadomo powszechme, 

że ostatnio właśnie rządy Stanów Zjed 
noczonych Wielkiej Brytanii i Fran• 
cji podejU:ują wszelkiego rodzaju kro 
ki, zmierzające do uzbrojenia regular 
nej armii niemieckiej i do odbudowy 
przemysłu wojennego Niem}e.c zachod 
nich oraz że prowadzą of1cialne ro­
kowania w tych sprawach z rząd~ll!­
Adenauera, co stanowi wyraz dązen 
pewnych kół agresywnych do posta• 
wienia narodów Europy przed faktem 
dokonanym. Nie ma potrzeby dowo­
dzić że takie postępowanie rządów 
Fra~cji, Stanów Zjednoczo.nych .i Wiei 
kiej Brytanii pozostaje w JaV\'JlCJ sprze 
czności z zobowiązaniami, jakie rządy 
te powzięły co do konieczności prze­
prowadzenia demilitaryzacji Niemiec. 
Postępowanie to nie może nie pociąg• 
nąć za sobą poważnych trudności vr 
rozstrzygnięciu tych zagadnień, jakie 
mają być rO"Lpatrzone pnez rado mi­
nistrów spraw zagranicznych, której 
zwołanie jest z niewiadomych powo• 
dów odkładane na coraz dalszy ter-

wkład do tej sprawy, Służyć ofiarnie, helm Pieck przesycał każdą swoją dzla- go ja.koby propozycje, przed-
żarllwle l długo - to znaczy osiągnąć łalność, na każdym stanowisku: historia stawfone' w deklaraoji praskiej, nie 
rangę plon!e.ra w dziele postępu, mówi jak niezmożonym był bojownikle~ I mogły słu:ilyć za podstawę dla pozy-

Wllhelm P1eck, prezydent NRD, służy o marksistowską wiedzę wśród robotnt- 1 tywnego rozstrzygnięcia problemu 
klasie robotniczej 55 lat. Urodzony ków, o KLASOWE pojmowanie. rzeczy- \niemieckiego WyWOłuje zrozumiałe 
3 stycznia 1876 roku w Guben, już w wlstoścl, jak niezmordowanie walczył w \ zdum,ienle, poniiewa:il twierdzenie to 
1895 roku zostaj~. członkiem Socjaldemo- obronie Interesów klasy ><•botnlczej. zostaje wypowiedziane zan!im wspom 
kratyczneJ Partu · Niemiec l od tamtej niane propozycje zostały rozpatrzo 
chwili życie jego ~tanowi __ nieprzerwany Suche dane życiowe. ~owią. nam, _że ne przez cztery mocarstwa, 
tok walki o spraw1edliwosc, o wyzwole- w okresie republiki weimarskiej Twierdzenia zawarte w nocie 
nie społeczne klasy robotniczej. Willlelm Pleck, jako jeden z przywód- francuskiej j~koby propozycje te 

55 lat to dużo - nie tylko w zyclu ców KPD, walczył o jednolity fro~t par· 1 miały zos~ć odrzucone przez więk 
jednostki, lecz także w świetle wyda- tli robotniczych przeciwko reakcji, prza I szość na.rodu niemiiecldego, są co naj 
rzeń dziejowych. 5~ lat w życiu Wll· clwko nadciągającej nawal.nicy fasz:l'.z. mniej gołosłowne i nie odpowia.dają 
helma Piecka, to nteustani:ie. doskonale- -'.'1u. Historia z~ś lnformuJe od s.lebie, w najmniejszej mierze faktycznemu 
nte woli, energii I zdolnosci do czynu, ze gdyby przywodcy SPD usłuchali we- stanowi rzeC'Zy. w każdym razie n!ie 
mimo największych przeszkód, prowa- zwań Wilhelma Pieclca i gdyby zwarty trudno prz.ekonać się, że wśród sze-
dzenla walki przeciwko największym front klasy robotniczej pi·zeciwstawlł się rokich warstw ludności IIJi:emieckiej, ~ Nota rządu francll.skiego « 22 

~ grudnia daje podstawy aby uw~­
żać, że zgadza się on z propozycJą 
rządu radzieckiego co do wspólnego 
rozpatrzenia przez cztery mocarstwa 
sprawy demilitaryzacji Niemiec. Rzą~ 
radziecki przywiązuje do sprawy teJ 
wielkie znaczenie, ponieważ przeprowa 
dzenie demilitaryzacji Niemiec przewi 
dziane zostało nie tylko przez ppcz­
damskie porozumienie Stanów Zjedno 
czonych, Związku Radzieckiego, Wiel­
kiej Brytanii i Francji, lecz również 
dlatego, ze pozostaje ona niezwykle 

wrogom. szturmówkom SA, Ich prowodyrom z a w tym również wśród ludności 
55 lat tego okresu historii, to etapy NSDAP I mocodawcom ze sfer wielkie- Niemiec zachodnich, propozycje na­

dojruwanla niemieckiej klasy robotni- go kapitału - świat może zaoszczędziłby rady praskiej spotkały się z wiel-
czej. •oble 12 lat hltlerowsklero „tysiąclecia". ką. sympatią. 

* z dalszego cląru życiorysu Wilhelma Jeśli chod~ o zawartą w nocie 

K ledy w wieku 18 lat Wilhelm Pleck, 
robotnik stolarski, wstąpił do zwią 

zku robotników drzewnych - umiał ju:!. 
patrzeć dojrzałymi oczami na otaczają· 

Jcy go świat I chłonąć z głębokim zro· 
zumleniem to wszystko, o czym uczył 

l'obotników niemieckich wielki socjall· 
&ta, August Bebe!. W rok póżnlej wstę· 
puje do jego partii 1 jako 19-letnl chło­
piec zostaje przez swych towarzyszy pra 
cy wybrany mętem zaufania. Ta lego 
pierwsza polityczna funkcja: MĄZ ZA· 
UFANIA - stała się symbolem dla całej 
jego dzlalalnoścl życiowej. Wtedy by! 
mętem zaufania swoich kolegów, robot­
ników z Bremy - dziś mlllonów swo­
ich rodaków, zarówno we wschodniej, 
jak i zachodniej części Niemiec, I nie 
tylko swoich rodaków, nie tyllrn Niem­
ców - cala działalność minionych lat 
Wilhelma Piecka, jego funkcja obecna 
l perspektywy przyszłości, jakle stwa­
rza pełnienie tej funkcji, czynią go 
człowiekiem obdarz.mym zaufaniem k!asy 
robotniczej I poza granicami Niemiec. 

T o wielka godność, ale Wilhelm 
Pleck ma się czym legitymować! Je 

go legitymacją, to namiętna walka z 
pozycji lewego skrzyclła SPD, przed pler 
wszą wojną światową, przeclwlrn opor­
tunistom l reformistom VI tej partii. Je 
go legitymacja, to głosowanie w 1914· ro 
ku w raz z Karolem Lleblmechtem, Ró­
tŻ\ Luksemburg, ' Franzem Mehrlnglem, 
Klarą Zetkln I Ernestem Thaelmannem 
przeciwko kredytom wojennym, To 
wówczas było ryzyko ważyć się na taki 
krok. Ale Wilhelm Pieck I jego towa­
rzysze nie szukali łatwych dróg dla 
swej walki. Nie istniała dla nich kwestia 
niebezpieczeństw - Istniał cel. WyzwoJe, 
nie klasy robotniczej, pokój, sprawie· 
dliwość, postęp. 

W 1915 roku, w okresie rozpętania 

furii wojenne.! niemieckiego lmpe· 
rl.allzmu, Pieck jest jednym z załoźycle!l 
grupy „Internationale" zaciekłe wystę­

pującej przeciwko wojnie lmperlallstów, 
wojnie monopolów. Grupa ta stała się 

zaląźltlem późniejszego „Spartakusbun­
du", z którego w 1918 roku powstala Ko 
munlstyczna Partia Niemiec. Wllhelm 
Pleck byl jednym z jej współzałotycleli 
l od pierwszej chwlll jednym z czlon• 
ków centralnego komitetu. 

Obok tych, Pleck pelnl szereg Innych 
tunkc,jl. Biografowie nazywają je: 
przewodniczący organizacji pod nazwą 

„Międzynarodowa pomoc czerwona", rad 
ny miasta Berllna, poseł do Landtagu 

Delegacja albańska 
przybyła do Warszawy 

WARSZAW A. - W dniu 2 styc~­
ntla br. przybyła do Warszawy albań 
ska delegacja do rokowań gospodar­
czych. Na czele delegacji stoi wice­
premier rządu Albański.iej Republiki 
Ludowej p. Spiiro Koleka. 

Ambasador RP w Korei 
WARSZAW A. - W dniu 24 gru­

dnia 1950 r. ambasador R. P. Juliusz 
Burgin, 2Jłożył listy uwierzytelniają­
ce jako ambasador R. P. w Korei 
przewodniczącemu Prezydium Naj­
wyższego Ludowego Zgromadzeil!ila 
Koreańsk;iej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej, Kim Du Bon. 

Senator Wherry domaga sit: 

dymisji Achesona 
WASZYNGTON, (PAP) - Przy­

wódca republikanów w senacie Sta­
nów Zjednoczonych - Wherry, w 
swym przem.ówieniu radiowym po­
parł stanowisko b. prezydenta Hoove 
ra i zażądał dymisji Achesona „w 
interesach jedności narodowej". Whe 
rry wakazał, że polityka zagranic2:na 
Achesona poniosła fiasko i że naród 
amerykański tak jak narody „zaprzy 
jaźnionych ze Stanami Zjednoczony­
mi kr~,iów" nie mają zaufat<ia do 
Achesona. 

2 DZIENNIK ŁODZKI nr a (1983), 

Plecka dowiadujemy się, że, ścigany be- rządu francuskiego uwagę, dotyczą­
stlalsklm terrorem gestapo, działał w cą pism wysokich komisarzy do prze 
podziemiu - że po zamordowaniu towa· wodniczącego radziecmiej komisji 
rzysza, wielkiego komunisty nlemle- kontroli w sprawie p.rzeprowadzenfa 
cklego Thaelmanna, objął przewodni- ogólnoniemieckich wyborów i pism, 
ctwo KPD, że wściekle tropiony przez które stanowią tylko formalną od­
faszyzm znalazł ~chronienie w Związ- powiedź w spra,wie mającej wielkie 
ku Radzieckim. Na tle tych danych hl· znaczenia dla narodu niemiecki'!go, 
storla rozwija swój komentarz: Pleck - to zagadnienie to było niejedno­
przewodził tym, którzy w straszliwą noc krotnie ju:ll omawiane przez p:rzed­
hłtleryzmu „rzucali l<amłenle na sza- stawicieli czterech mocarstw i stano 
nlec" - ciskali bezimiennie całopalne wisko Związku Radzieckiego w tej 
ofiary w czarną otchłań faszyzmu, wie· sprawie jest dobrze znane. 
rząc, te pod7'!cmny nurt rozprowadzi 3 Jak wynika z ogłoszonych da· 
kręgi szeroko, szeroko, że w koflcu ślad nych, rządy Stanów Zjednoczo­
tej ofiary dotrze do brzegów wyzwole- nych, Wielkiej Brytanii i Francji two 
nla. rzą w Niemczech zachodnich regular· 

A kiedy przyszło ono wreszcie, niesio­
ne ze wschodu na sztandarach Armii 
R.adz;!ecklej, Wilhelm Pieck stanął na 
czele tych, J;tórzy d7,ieło WYZWOLE· 
NIA prowadzą we wszystkich dziedzi­
nach źycla. Kiedy w 1949 r. powstała 

Niemiecka Republika Demokratyczna, 
była to wielka chwlla w życiu sędzi· 

wego bojownika o demokrację. Chwila 
wspaniałej nagrody za ciężki trud ży· 

cła - jednak, nle chwlla pauzy, nie wy­
tchnienia, nie laurów wieńczących dzie­
ło. 

ną armię niemiecką, formując nie ja­
kieś oddziały policyjne - jak oświad 
czali oficjalnie ministrowie spraw za­
granicznych trzech mocarstw zachod­
nich - lecz całe dywizje. Wiadomo 
także, że przedstawiciele rządów Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej ~1·y­
tanii i Francji prowadzą ostatmo z 
rzadcm Adenauera rokowania w spra 
wi~ ilości formowanych dywizji nie· 
mieckich i ich uzbrojenia obejmujące­
go również czołgi i ciężką artylerię 
oraz w sprawie włączenia tych dywi­
zji w skład tzw. „zjednoczonych sił 
zbrojnych". 

min. ... ... 
Analogiczne noty wystosowane ZO• 

stały do rządów Wielkiej BrytanU 
i Stanów Zjednoczonych. 

Świat pracy wyraża radość z powodu 

obniżki cen 
W wielu miastach odbyły się masówki, na kt6rycłi ro• 

botnicy wyrażali swą radość z obniżki cen na niektóre arty 
kuły pierwszej potrzeby i artykuły inw~stycyjne. 

Po referatach, w których prelegen­
ci om6wili znaczenie obniżki cen, 
spowodowanej przede wszystkim wzro 
stem wydajności pracy, zabierali głos 
robotnicy, postanawiaj~c jeszcze bar­
dziej wzmóc wydajnosć pracy, aby 
produkować więcej, taniej i szybciej. 

Robotnicy zabierający głos na ma­
sówkach z uznaniem mówili o uchwa­
le rządu. I tak np. w Za-kładach Prze-

mysłu Odzieżowego im. Obrońeów 
Warszawy 50-letnia przodująca robot· 
nica, ob. Ciecierska stwierdziła: 

„Już po pierwszym roku Pla1m 6-let 
niego mamy obniżkę cen. Dla każdego 
chyba jest jasne, że Im więcej będzie 
my dawać produkcji, tym prędzej 
stworzymy władzy ludowej warunki 
dla dalszej obniżki cen, a więc dal­
szego wzrostu naszego dobrobytu". 

* ** J ako prezydent nowych Niemiec, Wll· 
helm Pleck nie zmlenll ant na jotę 

dotychczasowej Unii ~ycia. Korzystając 

z nauk l doświadczeń przeszłości, wal· 
czy wcląt o dalsze zwycięstwa demo­
kracji w Niemczech, o jednoś~ kraju, o 
pokonanie resztek faszystowskich, o 
godne miejsce wśród miłujących pokój 
narodów. Jego to pracy w wielkiej mie­
rze zawdzięczamy dziś wzrastającą przy­
jaźń między Polską a NRD. Jego pracy 
wśród ludu nlemlecl<lego zawdzięczamy 

pokojo.wą l braterską współpracę mlę­
clzy narodem polskim a NRD. 

2 .~ 5~ tysiące ton węgla 
Wspaniałe osiągn~ącie młodych górników 

Wiadomość o obniżce cen spotkała. 
się z dużym zadowoleniem całego spo 
łecp:eństwa Łodzi i wojew6dztwa. Licz 
ne załogi postanowiły wzmożoną wy­
dajnością pracy uczcić uchwałę rzi\dU 
o obniżce cen. 

Takie są składniki tworzące wobec 
świata Jeglt;ymacje Wiiheima Plecka 
męża zaufania demokratycznych sil 
Niemiec. 

ZOFIA RZEPLIIllSKA 

WAŁBRZYCH, 2. 1. - Brygada 
młodzieżowa Michała Kowalskiego z 
szybu „Henryk" kopalni „Bolesław 
Chobry" w dolnośląskich zakładach 
p['zemyslu węglowego wykonała w 
dniu 31 grudmha ub. r. w godzinach 
popołudniowych drugi roczny plan 
Wydobycia węgla. 

Przy no['mie 26.39!1 ton brygada Ko 
walR!dego wydobyła w piierwszym 
roku Planu 6-letniego 52,780 ton wę­
ia. Plerv•.rmą no['mę roczną brygada 

Kowałskiiego wykonała w dniu 7. 6. 
ul) r. W następnych miesiącach bry­
gada nakafiła przy wydobywaniu na 
poważne: przeszkody natury geolo­
gicznej. Dzięki ofii1arnośei. młodych 
górników przy realizacji zobowiąz;ań 
dfa. uczcz;eni1a 33 roczn;icy Rewoluc,Ji 
PaźdZJiernikowej i II K,ongresu Po­
koju birygada zdołała nadrobić obni­
żenie wydobyc'ia spowodowane cięż­
kimi waf!'urnkami i osiągnąć drugą 
normę rnczną w dndu 31. 12. 1950 r. 

'.< 

** 
W pierwszym dniu spneda~ pl!! 

nowych cenach - 2 bm. w sklepacQ. z 
obuwiem, artykułami mydlarskimi, 
elektrotechnicznymi i w sklepach mit 
snych napisy na wystawach informu- • 
ją o obniżce. Widać wyraźnie nowe 
ceny, obok starych przekreślonycl:\. 
Kupujący z zadowoleniem stwierdza­
ją, że obniżka s:en przynosi im 
oszczędności. 

Stary rok 1950 szczegól:ruie zasłu- s • · k t t I 1 t d • czasowy ich charakter, a więc ope• 
żył się łódzkim tea,trom. tary I nowy ro eo ro neJ o ZI retki i wodewilu. 

Bardzo pracowity rok ma za sobll!I 
&próbujmy - chociaż pobieżnie - „Lutnia". Zdołała ona m imo txudno-

dokonać pr,zeglądu najważniejszych ści Linansowych, złych warunków 
wydair!Zeń w życiu teatrall!l.ej Łodzi bie dobrze zasłużone nowoczesne wa którzy pi!.'Zybywali lli~nym! wyciecz 10kalowych i scenic:znych. wySltawić 

•- I I t · d u k' scen1'czn · techn1·c~~e· no""ą kam,1· .~ naJ'<'lalszych nawet krańców na przesw.zeni ro rn, { ory o masze· r Ili l e l · · 'u" · " ~ . i · cztery operetki, zapewniając sobie 
rował w przeszłość. Takim „meteo- siedzibą Teatru Nowego bądz·ie wojewódz,twa .1 wre~zc1e. w n~jmn eJ równomierną na całej przestl'lzeni 
rem'\ który ro1zibłysł wlaśnie w Ło- gmach b. f'eatiru „Scala" przy ul. sz:\'.m procencie. - intel!gencJa pra- roku i imnonującą frekwencję z do· 
dz1' - co z niekłamanym aplauzem I Wlęokawsk1ego. I CUJąca oraz inI111. '" 

minacją robo,tniczego widza. 
podkreślamy - był piękny .start W roku 1951 teatr ten zamier,za Ale przejdźmy do bardi~iej mtere- Dla pełnego obratu działalności 
mil:odego i naprruwdę pod kazdym ro,zszerzyć !<macz.nie i pogłębić tema- cujących spraw - rrulanowioie do te- teatrów łódZiklich w ub. roku należy 
względem teatru młodego typu -1 tykę przez wprowadzenie również go, co ujrzymy w tym teatrze w naj- jeszcze słów parę poświęcić sprawie 
awangardowej sceny. łód21kdej, T~a- repertuaru klasycz,nego. Ogółem w bliższym oza~ie. Otóż po „Rodzinie", tzw. patr0natu teatrów zawodowyc!l 
tru Nowego. Łódzk,1e przedsta\V'le- ·0becnym roku ujrzymy w nim 4 do od 20 styczmrra wejdzie na scenę Te- nad sceną amatorską. Sprawa ta ni& 
nlie „Brygady sz.Jilerza Ka.rhana" - 6 sztuk. utru im. Jairacza firedr0wski „Pan wyglądała, niestety, różowo . Wpraw. 
jak pamiętamy - stało się wielkiej Powa:ime sukcesy w mill'J.ionym ro- Geldhab". W połowie stycwia te- dzie w zasadzie żaden z ł ódzkich te­
m:iary wydarzeniem artystycznym ku stały się też udz·iałem i po,zosta- atr rozpocznie próby współczesnej atrów nie uchylał się od takiego pa· 
o og61nopo1.»kim znaczeniiu, zdoby- łych teabrów dramatyczinych: im. Ja- sztuki Rojewskiiego pt. ,,Tysiąc wa- tronatu, to jednak bilans tej opieki 
wając teatrow:i O!l:de'r „Sztandaru Fra racza i P0'\'17Szechnego. Wymienić tu lecznych". Da1szą pozyoją będ.z:ie jest _ mówiąc szczerze - znikomy. 
cy", a odtwórcy niezapomnianego przede wszystkim należy bardiz,0 ży- również wspó'łozesna - s2ltuka wybłt w r. 1951 powinno być ambicją 
Karha111a Józefowli. PtiJa,rskiiemu - cz.Iiwie przyjętą przez łódzką publi- nego radzieckiego dramatUirga Ła- teatrów ł6dzkich wzmożenie swego 
Złoty Krz' yz· Zasługi·. ,,Br·ygada szli- wr~niewa pt. ,,Głos Amer"ki". 'łk t · dom· ku - czność s,ztukę „Nfomcy" Kruczkow- " J wys1 u na .ym waznym o 
tierza Katrhania" osiągnęła też rekor- skiego. którą wystawił Teatr Po- . i ustrzeżenie się przed sytuacją, ja-
dową ilość 153 przedsfarwiień! wszechny oraz ,,Odwety" Kruczkow Teatr Powszeohny. zaml~;rza V:. nad ka zaistniała w Mku, który mamy 

chodzącym roku wzrmocin1c SWOJ re-
Teatir Nowy. teatr prawdziwie so- skiego i „Rod?Jinę" Popowa, wysta- pertuar i p0starać się o d~qór sztiuk za sobą. 

cjalistyczmy, zdobył sohie przebo- wion.e w Teatrze im. Jaracza. Zwła- jak najbardziej odpowiadających naj Najmniej pod tym względem iia· 
jem serca robotniczej Łod,zi, związał szcza wejście na scenę ~ódzką takiej szerszemu ogółowi. a zarazem odZIIla rzutów można postawić Teatrnwi 
S'ię z nią i zapewnił sobie robotniczą sziufoi, jak „Rodzina" - sztu'ki speł- czających się wysokimi walo·rami Nowemu i Teatrowi im. Jaracz~, 
widownię. Ta piękna droga „podbo- niającej wielką rolę dydaktyczną - ideowymi. Teatr Powszechny już w Tak np. Teatr Nowy, op iekujący się 
ju" ro,z;poczęta „Brygadą" zmaczy!J:a jest nowym wkładem w walkę o k-0ńcu stycznia wy.stawi współczesną szereglem świetlic łódzkich z ZPB 
się dalszymi osiągnięciami. Były ni- ideowe oblic.ze nowego, odrodzone- SZJtukę polską Aleksandra Malilszew- im. Stalina na czele, zdołał także 
mi dalsze sztuki: „Makar Dubrawa" go teatru. skiego. pt. „Wczoraj i przedwcz0- nawiązać kontakt z odległym od Ło­
i „Bohaterowie dnia powszedniego". w roku ub. Teatr im. Jaracza dał raj". sztuka ta ukaże nam cieka- dzi amatryrskim klubem świetlico­
Ale jeszoze wię'l{Szym bodaj niż „Bry "Jgółem 7 premier, wśród których - we dzieje rodz,iny warszawskiego wym huty „Zabrze". Aktorzy Teatru 
gada Karhana" sukcesem Teatru i to jest, niestety, charakteTysitycz- murarza w Jatach okupacji i po wy- Nowego jeźdzHi na Sląsk i pomagali 
Nowego stała się 0siatnia w ub. ro- ne di'a atmosfery Łodzi - najwię- zwo.Jeniu. Ponad{o teatr zamierza amatorom-hut>nikom w w ystawieniu 
ku premiera sztukd - granej obec- kszą frekwencją cieszyły się stituki WY'Stawić w r. 1951 komedię MoHera na ich scenie świetlicowej sztuki E. 
nie w tym teatrze - „Zwyoięsitwa" klasycme. Teatr ten słusznie jest ,.Chory z urojenia" oraz Zapolskiej Mandi pt. „Bohateroiwie dnila ?<>-
Warmińskiego. Jest niemal pewnym, dumny z wy<kon<inila swych planów „Moralność pani Du1'skiej". wszedniego". 
że i w tym wypadku mamy do czy- rnc=ych Plan roc.my w zak1resie Teatr im. Jairacza w ch'W'ili obec-
nienia z wyda1rzeniem o znaczeniu frekwencji Teatr im. Jaracza wyko- Tyle co do muzy „powaiJnej". Je- nej siprawuje opiekę nad 17 zesp0-
i zaSlięgu ogólnokrajowym. Gorąco nał z roważną podwyżką, bo w 123 żeli chod21l z kol•e'i o „lekką" to łami amatorskimi i - co należy pod 
zalecamy wszystkim naszym czytel- proc„ Przekroczone zo·stały także nowy rok ni1esie jej poważne dnno- kreślić z uznanriem - od listopada 
nikom naoczne przekonanie się '0 plany: finans0wy i usługowy. wacje. a zwłaszcza w sensie struk· ub. roku uruchon:i ił poradni ę dla ze­
wysokich walorach tego widov.dska. Ciekawych danych dostarcza sta-

1 

turalno-~strojowym. J~,k .się bo';-:-'iem społów amat?rsk1ch;. która rozwija 
Nowy Rok niesie młodej tej łódz-1 typyka. Wyka:w.ie ona, że 75 proc. dow1aduJemy, „Lutma 1 „~sa zo- pomy~lną dz.1a.łal~osc. Fakty te na­

kiej scenie„. przepro~vadzkę. Ale widowni w obrachunku rocznym sta I staną ~ no~ym rok1en:. sfu.zJonowa.

1 

pawa.1ą nadzie]ą , ze sprawa tzvv:. pa­
przyjemną, Wreszcie teatr, który du· 1 nowili w Teatrze im. Jar,acza robot- ne.„ Mi!no Jedn~k fuzy1 „zJedn"Jczo- tr-Jr:a~u w przy~zł~ roku stanie na 
sił s1ię w dotyc.hczasowym lokalu nicy. 'f.'1~ poz~stalą częśc przypada I ny . teatr będzie grał ;i.ad.al na wlasclwym poz1on,11e. 
pr!Zy ul. Daszyńs'kdeg0, zidobę.ązie so· młódz~ez i woosko, następnie chł0pl, dwoch scenach, utrzymUJl\C dotych- • Z. N. 



Li1t1J ao lłtbt.kcli 

Nie ma usprawiedliwienia Nie handlują a zaopa,rują 
I ... I .... /llffD p «: #1:: • PDT Dnia 10 maja 1950 r. złożyłem podanie moje zostało skiero~an~ ~CJ CZq S parę § OW 0 9 ..;,..;, wniosek na mieszkanie. Po cztero- Dzielnicowej Rady Narodowe] Łod!.-

. , Na zakończenie nie sposób nie miesięcznym ustalaniu czy lokal jest 1
1 śródmieście. . . Niech nikt nie myśli, że to co po- z każdym dmem stawac się lepszym J . ć wolny czy za·i'ęty w dniu 18 wrzeti- I J'ak dotad cisza. Obo.ie z zon4 „ · · · Jl d b · k · ·u wspomnie o · • . . . .... nizeJ piszemy przeznaczone Jest ty rn oradcą ro ott1111ka, w zaspo aiam PDT nia kiero\vnik referatu ob. Mieczy- pracujemy od 45 r .. w ms~ytucJ&e•1 

dla kobiet prowadzących własne go- potrzeb i upodobań ludzi pracy i że W y zaopatrujacy się w tej in sław Wójcik podpisał decyzję od- I państwowych. O i:i11eszkame star&-
spodarstwa domowe. Nie! Rzecz do- pracownik sklepowy musi umieć nie sz~sc . s· za e"wne rzekonali mowną, uzasadniając, że lokal jest my się od 1946 r.! Jak dotad bez wy • 

. tyczy nas wszystkich, gdyż tak oczy „handlować" a zaopatrywać konsu- ~tyt~~J\ sa,:ip~ęT :zrosły Pw 1950 r~ I zajęty. p 0 .dalszych dwu miesiącach, I niku: Tak_ dużo J?l?ało s1~ o, usp~aw­
wista zdawa!łoby suę kwestia jak menta robotniczego. ze 0 ro Y, . 1949 20 P oc dnia 29 listopada (data stempla niemu dz1ałalnosc1 Oddz1ałow J'-wa• 
sprawna obsługa dystrybucji detalicz Ale na razie dość o MHD i przejdź ku w poro~namu z . r. 0 t r. · pocztowego) decyzja odmowna zo- terunkowych m. Łodzi Dlacze~o za­
nej, warunkuje w dużej mierze właś my do w rówm~ powaznym s opi;rn stała przesł~na do urnie tern tak powoli załatwia się tam 

· k ł s1Q asortyment towa1·ow ~ · ciwe wykorzystanie naszego czasu no PSS zwię szy . . · Niezależnie od teo·o 8 lipca 1050 sprawy? 
· Olb Sprawna obsłu"'a 1 na włas- .' . " . F · J- L' k ki l wygodę. rzymi ·sztab ludzi, pra Mając na uwadze, że je~·t to in ty- . . . " . , r. złozylem poda me do v1ce-przewo- ' ranc1sze' m 01vs 
cowników handlu uspołecznionego, tucja, która jak dotychczas posiada ciwym poziomie utrzym?-ne ceny spi.~ dniczącego Prezydium Rady Naro. Łódź, ul. Więckowskiego 32 
czuwa nad ~m abyśmy mogli bez w swych rękach ponad połowę ogól- wiły, że. PDT mog~o się P?S~czyc~c dowej m. Łodzi o przydzielenie in- OD REDAKCJ~: Nie znar:iy przy­
truciu i kłopotów zaopatrzyć się w nej sieci dystrybucyjnej. Dążąc do jak wykona?iem planu rocznego JUZ w h- nego lokalu przy ul. Więckowskie- czyn, dla ktorych ob. Lmkow3cy 
P?trzebne artykuły. _C~lem zap?zna- najsprawniejszego zaopatrzenia lud- stopadzie br_. . . . go 32. Zostało ono skierowane do czekać muszą aż cztery lata na za­
m~ :iaszych_ czytelmkow z <lz1ał'.'l- ności w artykuły pierwszej potrzeby, W PDT Jak 1 we, wszystkich m- Oddziału Kwaterunkowego do zała- łatwienie sprawy. Niewyba~zalnym 
nosc1ą placowek ha:idlu uspoleczmo- PSS uruchomiła w ub. roku około nych placówkach panstw.o.wy~h trwa twienia. natomiast jest naszvi;i. zdarue:n do­
nego .na przestrzem o~tn_tmego roku. 200 sJclepów we wszystkich dzielni- n~eustanna walka 0 ob~i~eme_ k~sz- 26 lipca napisałem w sprawie rę~z~nie ob:y_w_atelow~ d_ecyzJ1 '\\', l! 

d · J d ' tow własnych. Jedną z JeJ form Jest przydziału mieszkania do Obywate- m1esui.ce. po JeJ podp1samu. Oddz1&ł zaczmemy naszą wę row ~ę o cach miasta, pr·zy czym główny na-
1
. b 1 · t 

MHD zmniejszenie 1cz Y pe~·sone u pr~Y'. Ja Prezydenta Rzeczypospolitej Pol Kwaterunkowy wmie.n s ano-wczo 
. cisk położono na zaniedbane jeszcze jednoczesnym zachowamu sprawno~c~ skiej w Warszawie, już po 8 dniach wzi~ć w tym względzie przykła~ z 

pod tym względem przedmieścia Ło- obsługi. W PDT w ciągu br. ~mmeJ otrzymałem z Kancelarii Prezydenta Kance~arii Prez;y-d~nti;- RP., k~)ra 
dzi. O żywotności PSS mieliśmy moż szono personel o 42 osoby, a Jednak zawiadomienie, że podanie moje zo- potrafi szybko i mebmrokratycznie 
ność przekonać się w wielu wypad- dzięki zwiększeniu wydajności pracy stało skierowane do Prezydium Ra- radzić sobie z nawałem wpływaj•­
kach. Ze szczególnym zadowoleniem i rozwojowi współzawodnic'twa, spraw dy Narodowej m. Ło~zi ce!e:n za- cych ~pr_aw. Obywte~ i;i.a prawo do­
witaliśmy zawsze punkty usługowe ność obsługi została utrzymana na łatwienia według własciwosc1. Po ! m~gac. s;ę. by podame Jego było.przy 
PSS na i·óżnego rodzaju imprezach właściwym poziomie. upływie dalszych osmm dni _(lG n~JmmeJ rozpa~.rzone, a on zaw1~do­
masowych i sportowych. Waito zaznaczyć, że PDT posiada siei,pnia) otrzymałem z ~·e~yrim;11 I m1?nY'. o dec:y-zJ1. I to w możhwi• 

Jak wiemy, rok już minął od chwi­
li powołania do życia tej nowej pla­
có"·ki dystrybucyjne.i. MHD w ciągu 
niezbyt jeszcze długiego czasu swego 
istnienia zorganizował sieć sklepów 
w dzielnicach robotniczych odległych 
od centrum miasta oraz na pery­
feriach Łodzi. Dzielnice 1·obotnicze, 
otrzymały w znacznej mierze sklepy 
duże, dobrze zaopatrzone, o estetycz­
n~·m urządzeniu. Personel sklepowy 
i·ekrntujący się przeważnie z ludzi 
pochodzenia robotniczego i chłopskie 
go, dobrze rozumie potrzeby ludzi 
pracy, stale podnosi poziom obsługi 
i pogłębia właściwy klasowy stosu­
nek do konsumenta. 

W bieżacym roku PSS zapowiada 38 przodowników pracy, z tego dwóch R. N. m. Łod:1:i zawiadom1eme, ze krotknn czasie. • 
dalszy ro;wój sieci handlu detalicz- wyróżnionych odznaką przodownika. ' J d kl ł } 
nego i zakładów wytwórczych tj. pie Takie nazwiska jak: ZieliftBka Maria, e en S ep 10 za ma 0 
karń i masarni. Procentowo wzrost Po71ławslci Stanisław czy Banaszezylc W Rzgowie jest czynny tylko jeden Apelujemy tą drogą do wtadz gmin-
ten wyraża się cyfrą 34 proc. w sto- Feliks, znane są wszystkim pracowni sklep spółdzielni „samopomoc Chłop- nych Spótdzielni PSIS, by uruchollllil:Y 
sunku do roku 1950. Stołu.iący się w kom Domów Towarowych. ska" załatwianie w nim zakupów w Rzgowie więcej sklepów. o lokale w 

zwłaszcza w dn1 targowe jest nielada naszym mieście nie trudno. zakładach gastronomicznych, którzy W planach na rok bieżący nie prze wyczynem. Kllkugodz!nne wyczeK;iwa-
często narzekali na tłok w godzinach widuje się większych zmian. Plano- nie na zrobienie sprawunku jest n·1epo­
obiadowych, z przyjemnością dowie- wanie na rok 1951 zostało zakończa- trzebną stratą czasu. 

Rzgowlanln K. K. 

Oprócz sklepów MHD uruchomił 
rewnież punkty usługowe, takie jak 
pogotowia krawieckie, warsztaty elek 

dzą się, że w nowym roku liczba tzw. ne co gwarantuje że w nowym roku 
zakładów zbiorowego żywienia PSS to;,,ary będą rozprowadzane równo- Instytucie wytaśniaJą 
wzrośnie o 53 proc. Wzrost jak wi- miernie a co najważniejsze we właścill:.::.:.:::;.:;c.;:,;;.;;:.;;...._~:.----
dzimy bardzo poważny. wej porze. (z.k.) PRALNIA 

trntechniczne i inne, których zada- p st I h ·k· d kc1·1• drze e" 
niem jest uzupełnienie sprzedaży ~e O ęp . ee Ol I W pro U WO J 
talicznej i w pewnej części wypełn;a h 
nie Juk w drobnych usługach:, kto- - wymaga wprowadzenia nowyc norm 
rych brak daje się jeszcze. ~o~c do- Wczoraj w świetlicy Dyrekcji Następnie sze:f produkcji miesza-

Na list pt. „Pralnia" („Dz. Ł.") z dnia 
20 listopada J950 r „ w którym czytelnik 
opisywał zbyt długle przetrzymywanie 
spodni oddanych do prania oraz podawał 
do wladmności o braku w płaoówltach 
Spółdzielczych Zakładów Pralni Chęmicz 

nej ! Farbiarni, książek iażaleń, otr-ey. 
maliśrn:v wyjaśnienie. Wynika z niego, 
że książki życzeń i zażaleń wprowadzi!>• 
no. Chwilowe niedociągnięcia, 1powode· 
wane przejmowaniem punktów prania 
od prywatnej inicjatywy oraz zdewasto 
wanym parl<iem maszynowym, zostały 
zlikwidowane. 

~~~~~~~~~~ 

tkliwie odczuć w naszym rmescie. Przemysłu Miejscowego w Łodzi od nej Wojewódzkiej Dyrekcji Przemy-
Mieiski Handel Detaliczny jak i było się zebranie w sprawie wpro- słu Miejscowego - Wiśniewski za-

PDT i PSS położył wiulkie zasługi w wadzenia nowych norm w przemy- poznał zebranych z instrukcją w 
walce ze spekulacją,-~ fakt ~e~ daje · d · · " d się obecnie już dosc wyrazme za- śle drzewnym, w którym wzięli u- sprawie przeprawa zema rew1zJ1 o- SWIATLO PRZYŁĄCZONO desłany do Redakcji przez mieszkańc~w 
obserwować. dział pTZedstawiciel K_.lV PZPR, kie tychczasowych n<1rm w zakładach W „Dz. Ł." z dnia 12 grudnia 1950 r. tej posesji. 

pisaliśmy o wyłączeniu mieszkańcom do „Mamy zaszczyt podziękować „Dziel'!.­
mu przy Al. s Maja nr 7 w Łęczycy nikowi Lódzkiem\i" oraz Dyrekcji Z.Ę. 
śwlatła. Zjednoczenie Energet. Okręgu O.Ł. Podokręg nr 4 za interwencję w 
Łódzkiego zawiadamia nas, ie św1atlo do nasze.i 5prawie. Z radością st:wterdzamy, 
tej posesJI przyłączono, dając mieszkal1 że obecnie moż~my korzygtąc z el\e?.ii 
com ~ miesiące czasu na przerobienie m elektrycznej. - Mieszkańcy nieruchf'lmo. 
stalacji. Jednocześnie drukujemy list naści" 

Dą.żeniem MHD jest aby w przy- rownicy po~zczegó!n)!'Ch zakładów, pracy. 
t · ł · Ł d · · o·r·ae; delegaci· rad zal{ładowych. Z kolei ustalono termin zebrań szłym roku na ereme ca eJ o z1 me -

byio ani jednego sklepu tej instytucji Zasadniczy i·eferat, „O nowe nor- załóg w poszczególnych miastach i 
poniżej ogólnie przyję~ego i :vs_kaz~-1 my w przemyśle drzeWIJym" wyglo- województwach, na terenie których 
nego standartu. P? sw1adomos_c1 .lrnz- sił przedstawiciel Olnęgowego Związ znajdują się zakłady drobnej wy­
dego z pracowmkow dotarła Juz za-11 p ·ac ników Leśnych i Przemy- twórczości przemysłu drzewnego. sada socjalistyczna, że artykuły pro- m 1. ow · . . . . Zapytujemy!!! dukowane rękami robotnika muszą słu Drzcwnego-Karszmcln. Stwier- · Dyskusja wykaz&ła, że drzewia­
wrócić do rąk klasy robotniczej w dził on, że dotychczasowe przekra- rze przyjmą z zadowoleniem nowe 
formie estetycznej, podane w grzecz czanie norm w przemyśle drzewnym normy, co wpłynie na wzrost ich 
ny sposób i. po ta~iej cenie. Pracown! wskazuje na to, że technika produk- zarobków, a tym samym podniesie. 
cy MHD wiedzą, ze sprzedawca musi . b'ł d . t 

cji drzewneJ zro 1 a uze pos ępy, nie stopy życiowej. (B. H.) 
że tysiące 1·obotników opanowało 

D l·a.C2lego c. Z. Priz.ern. Mię:n.ego nJ.e 
rea•guje na JP1'0śbę czylelni•ków <loty• 

czącą sklepu pnzy zbiiegu uHce Re!klń• 
~:k.ilej i Kus,ocińsk.iegio. W notatce µt. „Za 
kr·Óhko otwar!;y" („Dz. Ł." z 2.12.f>O) pro­
s.i.l.i rulli, aby skleip ten c.zynny był do go­
d~ilniy 19 a nie ja.k dotąd. tyll'loo <ID 18. 

m ;.e.nrl1onego Sk'iepu 'W\YJP'l'06lb N dftwi 
kl.l•ent.kę, l<tóra pro.siila o eJ.eńsze 'J)Oln'& 
jenie W1ęod)ola1y, odmóvMwny jej upn~d• 
n.Io wydania l<sląrcl<.i ~·ża~eń. 

Na dzień dobry pracę w nowych warunkach tech-
„ . . „ 

D Jiaeze-go Rada Nar<>duw"' w Łowiiczu 
nie Od'tJ'OWl•alC!,a ma l'!iit !Pt. „Ob l•eca1nlki 

n.as 111ie c.lieszq" („Dz. Ł." z 10.12.50). :?i 
sa11śmy w .rn:o11 o p.r.7.€Y\~ra1nfiu robót eleJco1 
liryfilkacyjrny>ch no tul. Kata•1·2~·nów. 

- Rozmowa 
nicznych, że wiele usprawnief1 tech-
nicznych i ulepszeń teclmologicz- Nową kur§ 

nl'e nych zostało Ull:'ZeczywiS•tnfonych, 6. Języka rosyjskiego ... ... - W naszym zawodzie ni~dY kom 
wiadomo co przyniesie diień na- normy pozostały dawne i pll.'Zesta['za- OkNigowY OśrOld~ Metooyomy u• 

łe. Toteż dla de>bra klasy robotniczej n~kuje, ~ przyjmuje za;pilsy nia kwa Ję-stępny „. ! . zykia roeyjslloliego IJnłomlac1'1 ud·7Jliela 1 za 

D lia.c.zeg.o DYT. PSS nLe da.je nam mać 
laik U•stos.u.nil'"oWla~a się do 7lll'JM!.a, 

k1>6re ml:a.lio m~•ce w Sk1leopde nir 5.11!, 
d/l\l.a 25.11 ub 'I'. w 1110t1atce pt. „Ne'!'WO­
wa Kil~W.ndiczkia" („Dz. Ł." z dinlia 18.12 
ub. :r.) dKmosJlliśmy, te ldl~n'icalkla wy 

E. K. - Łódź - o !le nam wiadome, 
uspołecznione pralnie łódzkie nie piort 
biełl~ny natycl1miast z przyczyn natury 
technicznej (mała sieć placówek i niedo­
stateczna ilość maszyn). Całkiem słusznie 
nie przyjęto wilgotnej I bardzo brudnej 
bielizny do prania, gdyż mogło to mieć 
ujemne skutki dla pozostałej bielizny 
pranej równocześnie. Jeżeli ktoś aż tak 
bardzo brudzi bieliznę, ma do dyspozy­
cji pralnie prywatne, w których może 

Czy pan jest ministrem? )należy wprowadz ~ i;owe 1 sprawie-1p1ay ~Jmwe .bliuro ośrodka pm.y ul. 
_ Nle. Meteorologiem. dliwsze normy pracy. Pi.<>1Irkowe~j !172-b 1 ~llrO. t.i. 162.H. ona być wyprana oddzielnie . ......................................................................................... „, ...... -.. ................ __ .............. ____ ......, ........................................................ -.. ....................................................................................................... „ 

A. KOPTIAJEWA (69) 

Miłoit doktora 

Arżanowa Tłumaasyła 
Z o fi a Łapicka 

···~···································· 
Znów spadł szybka., iZ'lmny des;zoz - brooabnożól:te, szare 

.?bloki kipiały kłębiąc się na wySlokośclach. Nic ·nie zapo­
wiadało wypogodzenia się. Błyse;czały, obmyte desizczem, 
-połyskliwe liście b0·rówek przygn.iedone ci~żarrem dojrrza­
łych jagód. Drżały wi.otk:ie g~łą~i ~arłow~tei b~zoizy strzą­
sając krople desizcizu i d.robmu1Jloe zół:te histecZlk1. 

Tawrow zbierał do mise.oo;k,i zimne, mokre borówiki i zsy­
pywai je do wiaderek Warwarry i Heleny. Mieszkały obie 
w tym samym domu, co Olga, włąool)IIle były po tro~hu 
w krąg jej oodziel1!lle·go życia.„ i dlatego Tawrow uwazał, 
że są bliskie róWltlież jemu. Chłodny wiatr ziębi~ mu _ręce. 
Spoj!'izał na J;ob!ety - na ich policZJkach też była z1in:-n~ 
różoWoŚĆ. Inzyruer pojął nagle, że pr.zyszedł tu ·Z n.1m1 
w na<la;iei J.l.Słyszenia czegoś 0 Oldze i jej mężu. Gadatll!Wa 
Pawa nie mogła mu powiedzieć nic se~ego. Gdy 
uświadamiał sobie swoją godną po.żałowania sytuację, serce 
kurczyło mu się boleśnie. :rego by jeszoze b:a~q?· żeby p·~d­
słucMwał pod oknem! Zacisnął mimo woli pięsc1 . Sok zgme­
cionych na miazgę borówek, prysnął na _jego skórizane, 
również mok,re od dewczu palt".>.„ 

_ Dosyć! - rzekła Warwara i wyiprositowała siię z uś-
miechem. · 'd 

Wiaderko jej, pełn~. ?o b~egi, stał>o w. plecaku, P?sro 
wiecznie zielonych hsC'J borowczanych. Wyglą?ało, Jak~y 
nakTyte było czerwoną chu~teczką. Reszta k0b1et brod~iła 
jeszcze, pochylona. po spadzistości. 

- Nae;bierajmy ter'.lz d,rzewa,, szybko! - . zawołała -yvar­
wara i pierwsza pobiegła w dol, po uschnięte gałązki ce-
dru, rosnącego łukami na ZJboozu. . . . . . . 

w drobnych dł0n1ach trzymała Jak~oki noz-k1ind~ał. Wy­
jęła z plecaka kilka s~ch drew.1enek, ponacinała je 
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seybko i gęsto, podpaliła, obrotyłe drobn~i jak sloma ga­
łązecfllkBmd ohruSltu i zwl.ęcttą oboi~, na Wlie1'11JCh pol'O'!yła 
girubsze trochę ga!ę7Jie i po kilku minu"oh bu!D>wał wsipa­
niały ogień. 

- Czy pan jest obory? _ za.pytała WsrwB!l'a Tawrowe, 
mucając mu kartofle które kładł w gorący ŻB!l'. - Chodzi 
pan ostatnio taki sm~tiny.„ Może podoza.s wiilgolflnej pog.,dy 
bo1d pana miejsce złamania w nodize? - Przyciągnęła d I'Z'l.1-
ciła na ogień jeszcze kilka kir.zaków i knywiąc się od dy­
mu spojrzała z ciekawością na inżY!Ilien. 

Bocys milczał, bawił sdę sękatą pałką, postukując nią P'O 
płonących krzakach i przyglądając się, jak unosfqy Siię 
w górę i natychmiast gasły w locie złoci~te iskry. 

- Nie, mam inne zmartWlienlie, Walt"!o - rzekł wreszcie. . 
Powiedz, gdybyś ty na przykład pokochała z wz.ajemnością 
i nagle coś by się poplątało, coś by tę miiość ~dusiło z zupe.ł­
nia niezrozumiałych przyczyn„. Zupełnie ~1ez::ozumiały~h, 
i dlatego tak ciężko to wytrzymać - poprawił .się po. chwili, 
zdając sobie sp.rawę, że właściwie tym, kto 01erp.J., Jest nie 
tylko on; jego osoba jest na drugim planie. . 

Warwara patrzyła ze współczuciem, WYCzekuJą~o. Tawrow 
zamilkł i Waria zrozumiała to jako obawę, by się z czymś 
zbędnym nie wygadać. Gdyby to ją pokochano!.„ 

- Nic dopuściłabym do żadnych i;iejasności - , rzekła .. -
Gdy dwoje ludzi się kocha, nie powmn~ być ;po~;ędzy nimi 
żadnych niejasnych sytuacji, żadnych medomow1en. 

- A jeśli jest jeszcze ktoś trzeci~ - ~z~kł cicho ~a:vro".I', 
odczuwając przemożną chęć, by choc częsc1owo podzielić się 
z kimś swoją męką. 

- Trzeci? _ spytała Warwara i n~stros~~ws~y się, nag!e 
ściągnęła czarne brwi. Myśl~ła w te~ chwili. me o sprawie 
Tawrowa, lecz o swoim uczucrn do Arzanowa l o Oldze. 

Co by było, gdyby chirurg ją p~kochał? Ale to wydawa~o 
jej się zbyt nieprawdopodobne. Co mne~o1 gdyby Olga. go me 
kochała. Jeśliby rozleciało się ich małzenstwo, to co mn.eg?· 
Na ra,zie jednatk Wairwara na podstawie ~ł~sny~h przeż:-.:c 11JI~ 
mogła zrozumieć Tawrowa, a tym ba1·dz1eJ słuzyc mu J11;kąs 
rozsądną radą. 

Ale on nie mógł już dłużej milczeć. 
_ Rozumiesz, ten frzeci stojący między nami... Ona go 

nie kocha. Sama mi. powiedziała, że nie może żyć beze 
mnie. I... • 

_ I? _ Warwara wciąż jeszcze nie domyślała się, o kim 
mowa. 

- Powiedz mi, czy mamy prawo żyć razem, jeśli ona jest 
już mężatką? „. 

Warwara opuśeiła oczy, ale po chwili 1pojrzała na Tawro­
wa poważnie i uczerze: 

- J eetem pros14 dziewczynę, wychowałam e!ę pnecieł 
w ta.jdze, w lesie. Ale mnliie Się zda.ie„. Władza radzieck.a dała 
nam dużo nowych praw, ale nie dała nam prawa oszukiw&nia. 
I nie musimy oszukiwać: mamy przecież nowe, obowiązn.iąee 
przepisy! Gdybym miała męża ukochanego nad życie, gdyby 
OJn prz.estał mnde kochać, i pokochał i=ą„. na twarzy Wairwa­
ry było tyle cierpiell1Jia, jakby to stlę już wsz.ys.tko zda.rzyło -
byłoby mi ciężiko, strasznie ciężko„. uczyniłabym wszystko, by 
mnie znów pokochał, ale gdyby to już nie pomogło, powie­
tiziałabym mu: idź do niej, nie chcę, żebyś mnie nienawidził„. 
n"..e chcę, żebyś się męczył.. Warwara zamyśl1!a się i po chwili 
dodała: - Trudno przewidzieć, jakby to było. U każdego jest 
inaczej. Przecież ludzie mają różne charaktery, cele tylko ma­
my wspólne: dążymy do dobrego„. 

- A kartofle się spaliły! - mówiła. z wyrzutem Helena 
wygrzebując z popiołu zwęglone bulwy. - Ech, wy! Filoz;o-. 
!ujący kucharze! 

... 
** 

Olga słuchała obojętnie kroków doktora. Ktoś z nfm b:vł 
jeszcze: poznała po głosie Chiżniaka. Był późny wieez6r. Na. 
dworze jesienny mrok„. Mężczyźni wracali z zebrani&. Niech 
sobie posiedzą we dwóch, wypiją kieliszek wina„. 

Ale w tej chwi!i znów dały się słyszeć kroki i rozległ 11ie 
głos, który jak nóż zranił serce Olgi„ Tak, to bezwątpienia 
jego głos„. Ale jakże się zmienił! Olga uniosła się na łóżku 
nasłuchując. Wydawało się, że to rozmawia ktoś ciężko chory, 
Zapytał o nią. Olga zamarła, czując tylko, jak coś straszliwie 
śCJi.stka jej galt"dło; w us7.ach jej szumiało. 

- Chora jest - odpowiedział półgłosem Iwan. - Proszę, 
niech się pan czuje jak u siebie w domu. Sąsiedzie, zastąp na 
chwilę gospodarza. Zara1z dowi1em się. jak żona.„ 

Olga opadła pośpiesznie na poduszki. 
~ Nie śpisz, kochanie? - zapytał cicho doktor kładąc 

delikatnie rękę na jej czole. - Jak się czujesz? „. 
Dobrze - odrzekła z zamkniętymi oczyma, 

- Może wstaniesz? Posiedzisz trochę z nami. Jest Chit· 
niak i TawTow. Kupiliśmy ci takie piękne owoce„. i butelkę 
wina „Saami". Lubisz, zdaje się, to wino.„ 

Olga chciała odmówić, lecz zabrakło jej gołsu.. 
Iwan stał wciąż koło niej. 
- Dobrze, idź. Zaraz przyjdę - rzekła. 

(c. d. n.) 



STARZY • 
l MŁODZI 

R obotnicy pracujący przed woj O 
ną w Zakładach Johna przy. 
pominają sobie postać maj-

stra. speca na zataczarce, który spo O 
rządził sobie notatnik z fachowymi 
wiadom_ościami i skrzętnie go ukry- , O 
wał. Nigdy się z nim nie rozstawał 

Tajemnica speca na zataczarce 
„Wytrzymać młodego nerwowo" 
Chodzi o atmosferę 

i nigdy nikomu nie pokazywał. Ba, 
11
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pam;ę-tają i takiego, który własnemu 1' OD REDAKCJI: WieLe łódzkich s'wiet'•c • k'ubo'w 
synowi nie chciał udzielać facho- h • L 

wych rad i wskazówek. I przyfabrycznych pracuje jeszcze w sposób niewłaści-
- Przed wojną - mówi majster wy. Obszernie i źródłowo wykazywaliśmy to w jed-

i racjonalizator Górkiewicz - każ- d 
. dy spec chował swoje wiadomości nym z nie awno zamieszczonych artykułów. Zwłasz-

dla siebie, ze względu na to, że w cza. w świetLicach nie znaLazło jeszcze pełnego zasto-
razie redukcji mógł wytrzymać kon sowania hasło rzucone na V Plenum CRZZ - „Swie-
kurencję i jak najdłużej w pracy tlice twarzą do produkcji". Olbrzymia większość na· 
pozostać. Swoją wypowiedzią formułuje Gór szych świetlic nie umie jeszcze propagować zadań 
kiewicz zasadniczy problem, który Planu 6-letniego, nie umie upowszechniać nowoczes-
wypłynął samorzutnie na pierwszym nych metbd pracy, zagadnień produkcyjnych itp. 
zebraniu przodowników i racjonali- Artykuł poniższy stawia łódzkim świetlicom kon-
zat.orów z aktywem świetlicowym 
Zakładów im. Strzelczyka (Piotr. kretny i piękny przykł.ad pionierskiego przełamywa-
kowska 215) - „I dziś jeszcze - nia dotychczasowego stylu pracy i odnajdywania 
mówi on - w starych pracownikach właściwej drogi. Ten przykład powinien znaleźć na-
pokutują przedwojenne nawyki. Ale 
obecnie bezrobqcie przecież nikomu śladowców. 
nie grozi, a nawet brak sił. Plan 
6-letni wymaga fachowców. Musimy 
ich wychować. Dziś starsi powinni 
jak najbardziej dzielić sie fachowy­
mi wiadomościami". 

Ale w jaki sposób się dzieli\!? 
~ łody robotnik podaje przy­
lvEJ kład: - „mieliśmy tutaj ta-

kiego instruktora na szkole. 
Dawał całą gotową metodę, g-otowe 
wzory. Na każdy problem była go­
towa odpowiedź. Ja temu byłem 
przeciwny. Bo uczniowi trzeba po­
zwolić samemu dociec. Niech się go 
nie prowadzi za rękę, bo wtedy nie 
myśli, nie rozmm1je samodzielnie. 
Powinien uczyć się nawet na włas­
nych błędach!" 

- „1.'o, do czego czlowiek dojdzie 
własną głową, dłut.ej pamięta - po 
twierdza inny. Dziś przy pracy trze 
ba iny~leć!" 

gów schodzi na dół do _narzędziowni - Tu kolektywem musimy uzgo­
i ja proszę go, żeby nu coś przy- dnić i postanowić jak powinno być 
niósł, a on machnie ręką i nie słu- na przyszłość. Która postawa jest 
cha. Ale jak do mnie przyjdzie się bardziej słuszna, bardzie.i ludzka. 
o coś zapytać, to ja mu pomimo to Człowieka trzeba wychowywać, na­
wytłumaczę. Miałem taki wypadek:. wet tego niechętnego I to nie tylko 
przychodzi do mnie kolega i pyta dlatego, że nam potrzeba rąk do 
jak ma robić. Ja mu objaśniam a on pracy, ale i dlatego żeby nam się 
wTaca i robi po swojemu. Zwracam ten człowiek nie zmarnował. Bo jak 
mu na to uwagę, że źle robi a on do młodemu się noga raz podwinie, to 
mnie, żebym się nie wtrącał. Dopie- mu będzie potem ciężko w życiu ... 
ro go szef przywołał do porządku. Co o tym sądzicie? 
No i co? Jak~y przyszedł d~:1gi raz, Majster Lalek przyzna.ie słusz· 
to bym mu tez wytłumaczył . ność, wszyscy podzielają zdanie Pa-

- „Gdy młody postępuje źle, do- włowsldego. 
daje Górkiewicz, to trzeba· go wy- Pada pytanie, na które zebrani ży 
trzymać nerwowo, dawać mu dobre wo reagują: - jakie warunki nale­
rady, ale nie odtrącać". . ży spełnić, aby zostać przodowni-

Sosnowski z rady zakładowej do- kiem? 
prowadza do konkretnych wniosków: Majster Wołujczyk, racjonalizator 

Brygady „lekkiej kawalerii" przy procy 
Lekcje bez ściągania i podpowiadania 

podaje m. in. wskazówki, jak osią­
gnąć dobre wyniki w pracy: 

- U nas tak bywa, że każdy sam 
sobie dopasowuje noże, zużyje, po­
tem przerabi?. I drugi robi to samu 
od początku. Nóż dopasowany, pod­
kładka, nie powinny służyć tylko je 
dnemu, po co wykonywać podwójną 
robotę, trzeba je pożyczyć sąsiado­
wi. Wtedy praca szybciej idzie. A 
poza tym - bardzo ważne - to u­
trzymanie narzędzi w porządku. 
Mieć wszystko pod ręką, · wiedzieć 
gdzie co leży, nie tracić czasu na 
szukanie. Bo potem zamiast młot­
kiem wali się kluczem, a klucz lek­
ki, to ile razy więcej trzeba ude­
rzyć?" 

Oto zasadnicze problemy powsta­
łe na gruncie fabrycznym w zetknię 
ciu z nowymi formami pracy, pro­
blemy sygnalizowane przez robotni­
ków do kolektywnego rozstrzygnię­
cia. ' 

W zebraniu uczestniczą 22 osoby. 
Młodzi słuchają z uwagą, w skupie­
niu. Uczą się. Większość osób zabie­
ra głos. W swobodnej dyskusji usta­
la się tematykę i formy przyszłych 
7.ebrań. 
Ktoś proponuje" podział na sekcje: 

bo co tokarza obchodzi, jak pracuje 
stolarz? 

- Nam nie chodzi o stworz~mie 
nowego szkolenia zawodowego - od 
powiada Sosnowski - nam chodzi 
o stworzenie atmosfery współżycia 
między ludźmi tej same.i fabryki, o 
umożliwienie im noznania na tere­
nie śwtl,etlicy swofch przodowników 
których niekiedy - 7'Właszcza j~że-' 
li fabnka jest duża - znaj~ tylko 
z opowiadań, o umożliwienie im bez 
pośredniego zetknięcia się z racjona 
l:izatorami. Zetknąłem się z ludźmi 
na warsztacie, którzy mają pewną 
myśl, koncepcję i nie wiedzą co z nią 
zrnbić. Nie pohafią narysować, obli 
czyć, są nieśmiali. Takim wła~nie 
musimy pomóc na terenie świetlicy. 
Trzeba od nich wydobyć projekty, 
przestudiować i pomóc w reali;;ac.ii. 
Myśl więc podziału na sekcje nie 
jest słuszna, ijałaby się z założe­
niami jakie sobie stawiamy". 

Trzeba myśleć - wobec takiej ko 
nieczno~ci stają robotnicy dzisie.i­
szych fahryk. Minęły czasy, kiedy 
człowiek był tylko bezdusznym uzu- I 
peh1ieniem maszyny. Pryskają sztn-1 
czne podzialy na pracowników „fi­
zycznych i umysłowych". Z nowego Jest już po lekcjach. W kl. Ilb od­
stosun"ku do pracy, do maszyny zro- bywa się właśnie zebranie klasowe 
dzi się n0wy typ czlowieka. . koła ZMP. Na zebraniu, po przepro-

Spra,va stosunku „młodych" do wadzeniu krytyki i samokrytyki 
~„starych" na terenie fabryki 0kazu I ZMP-owców, mających w I okresie 

j0 ° ' ~ ~orawq hard?.o aktualną. oceny niedostateczne, przystąpiono 

ganie" przez niektórych uczniów oraz Kierowniczka świetlicy dodaje, że 
powszechne podpowiadanie. Od chwili w związku z tymi planami zespoł 
powstania brygad „lekkiej kawalerii'' będzie się starał o spotkania i kon­
plaga ta została z_walczona. Uczniowie sultacje z inżynierami i profesora­
pr~ed rozpoczęciem się normalnych I ~11i z wyższych uczelni technicznyc,h 
zaięć są kąntrolowani przez brygadie- w Łodzi, które pogłębią kwalifik11-
rów, czy przygotowali się do wszyst- cje zawodowe. 

Te awanse 
nie były przypadkowe 
W 1950 r. około 2.000 byłych robot­

ników, dzięki zdolnościom, doświad­
czeniu, zdobytej wiedzy zawodowej i 
oddaniu dla sprawy socjalistycznego 
budownictwa, uzyskało awans na kie 
rownicze stano'.viska w polskim prze 
myśle włókienniczym. Wielu spośród 
awansowanych ukończyło specjalne 
kursy, organizowane przez centralne 
zarządy przemysłów, związki zawodo­
we i dyrekcje zakładów. 

Przez 5 lat od ,i::zasu odzyskania nie 
podległości, dzięki otwarciu przez wła 
dze Polski Ludowej drogi awansu spo 
~ecznego, ponad 7.000 byłych robotnic 
i robotników przem~•słu włóki0nnicze 
go awansowanych zostało na stanowi­
ska majstrów, kierowników działów 
produkcyjnych i organizacyjnych fa­
bryk, centralnych zarządów i zjedno­
czeń oraz dyrektorów technicznych, 
administracyjnych i naczelnych wiel­
kich zakładów wytwórczych, zjedno­
czeń i centralnych zarządów. . 

Ok. 30 proc. awansowanych na te 
sta110wiska stanowią kobiety. 

Doświadczenie wykazało, że awan 
sowani robotnicy w ogromnej więk­
szości dobrze wywiązują się ze swych 
obowiązków. Np. ob. Szymański - by 
ły tkacz - jako dyrektor naczelny 
ZPB im. Dzierżyńskiego w harmonij­
nej współpracy z radą zakładową, or­
ganizacją partyjną i personelem tech­
nicznym potrafił zmobilizować wielo­
tysięczną załogę zakładów do realiza­
cji wielkich zadai'i planu 3-letniego, a 
następnie zada1'i Planu 6-letniego. Za 
kłady te stały się w czasie kierownic 
twa ob. Szymańskiego czołowymi zakła 
darni włókienniczymi w kraju. Obec­
nie ob. Szymai'lski zm;tał przeniesfo­
ny na stanowisko naczelnego cJ,,rekto 
ra największych w Polsce zakładów 
włókienniczych - ZPB im. J. Stalina 
w Łodzi. 

Pięcioraczki syberyjskie 
MOSKWA. 2.1. - Z syberyjskiego 

miasta - Bernauł donoszą o intere­
sującym wydarzeniu, które miało 
miejsce we wsi Uspienka w nocy z 
di:iia 31 grudnia 1950 r. na 1 stycznia 
1951 r. 

W rodzinie kołchoźnika Kuźmy­
Skonkina przyszły na świat p1ęc10ra­
czki - czterech chłopców i dziewczyn 
ka. 

Czworo z noworodków żyje i cieszy 
się dobrym zdrowiem. Matka pięcio­
raczków - Helena Skonkina również 
czuje się dobrze. Miejscowe orga:riiza 
ej e oraz zarząd kołchozu otoczy li tro 
skliwą opieką rodzinę Skonkinów. na 
ogólnym zebraniu kołchoźników po­
stanowiono wybudować dla tej licznej 
rodziny nowy, komfortowy dom. 

Pnodownik i majster Lalek mó- do dyskusji na temat walki o lepsze 
wi: „Nie trzeba m1ec długoletniej wyniki nauczania. Padają różne pro­
rraktyki, żeby być przodownikiem. jekty. W rezultacie uchwalono zorga­
Młody też mo;i;e nim być, oczywiście nizowanie brygad „lekkiej kawalerii", 
w swoim zespole, młodym, o rów- mających za zadanie likwidację „ścią­
nym starcie. Ważne jest podejście gań" i podpowiadania, utworzenie kó­
młodego do starego. Jeżeli młody łek samopomocy koleżeńskiej oraz or­
nie chce robić, to ja mu nic nie wy- ganizowanie narad roboczych, na któ­
t1unrncze. Co innego, jeżeli się pyta, rych dzielonoby się doświadczeniami 
jest po~łuszn:/. Bo jak niechętny, to z pracy. 

kich lekcji. W wypadku zauważenia 
„ściągania" któregokolwiek z uczniów 
brygadier notuje nazwisko danego 
ucznia, z którym przeprowadzane są 
rozmowy na zebraniach ZMP. Meto­
da ta dała doskonałe rezultaty. Obec 
nie brygady przystapiły do walki z 
drugą plagą, z podpowiadaniem. Z 
tym idzie nieco trudniej, ale mimo to 
w większości klas podpowiadanie zni­
kło, Poważną w tym rolę bezsprzecz­
nie odegrało inne podejście do nauki 
przeważającej większości uczniów. 

W wyniku dyskusji ilość zenrań 
zostz.je ustalona na 2 w mie.sią.cu; z 
tego jedno zebranie połącz.one będz:ie 
z występami kół artystycznych, de­
dykowanymi przodownikom, czy ra-
cjonalizatorom i krótkim omówie- Prognoza pogody 
niem metod ich pracy i no.wych o-
siągnięć. W pÓłnocno-zachodniej części kra-

jednego miesiąca nie popracuje i jui Za przykładem kl. Hb poszła cała 
go u mnie na warsztacie nie ma". szkoła. Od tego czasu minęły przeszło 

Ostatnie słowa majstra Lalka wy trzy tygodnie. Dziś już można zorien 
wołują sprzeciw ze strony kilku tować się, co od pamiętnego ze~rai;iia 
osób. Głos zabiera młody przodow- w Liceum Pedagogicznym zm1e111ło 
nik Pawłowski: się. 

- „Ja bym powiedział inaczej. W pierwszym okresie plagą we 
Na przykład któryś z moich kole- wszystkich prawie klasach było „ścią 

Walka o lepsze wyniki nauczania w 
Liceum Pedadogicznym nadal trwa ... 
Zobaczymy, co pokaże II okres. 

(J. Kr-ski) 

Na przeciwległych biegunach 
.;;.;;.~...::;;.;..;;;..;.. ....... --=:-.::... ... -----·"':iO.--..... -

Forma pracy zespołu nrzy Ś\."1>ietli ,iu wzro.oit zachmurzenia i miejscami 
cy Zakładów im. Strzelczyka t.leg- loiewielkie opady śnieżne, na pozo. 
nie ~a pewn~ .i,e,szcze . modyfikacj~ '.'t~ł)'.ch. chmurno z większymi prze­
~ praktyce. 'Iresc będzie wzbi>g;ac1'c Jasmeniami. Temperatura nocą od 
się o ?oraz nowsze spostrzeze111a mllłUS 2 do minw; 6 st., dn'em od O 
pocz_Ymone na 1'erenach warsztatów.

1 
do mirnus 3 st. Wiatry słabe lub u-

N1ech posłuży przykładem dla m- miarkowane z kierunków południiO­
nych zespołów świetlicowych. D.Z.S. wych i wschodnich. 

twa, nagromadzonego z wysiłku ich 
ojców . Latające fortecB niszczą domy mie 

szlcalne, mordując całą ludnńM cy­
·wilną, w tej liczbie kobiety, sta1·c6w 
i dzieci. Brak sł6w dla olcreślenia po­
tu:orności tych zabójstw. Oto jeden 
fragment: u r ad ość 

. , . 
1 szczęsc1e 

Składaliśmy tyczenia noworoczne 
i bogate podarunki naszym dzie­
ciom. Czy pomyśleliśmy o dzieciach 
koreańskich, których matki nie mia 
ły może w tym dniu czym je nakar­
mić? Kiedy ncichlo wycie samolotów lu­

dzie zaczęli powracać do domu. 
1.Vśród nich była młoda Kim z dziec­
kiem 1;::r. vlecach. Nie wiedziała ona, 
że dzie ko jej jest bez głowy. Nikt z 
towlirzyszących jej ludzi nie miał 
odwagi powiedzieć, że dziec/co jest 
rna.rtwe. Zauważy/ci to dopiero gdy 
chciała, d;;iccko nakcirm ić. Gdy przy­
szła do domu, dom stcił w płomie­
niach. 

Kim opuściła miasto Phenian i po­
szlci du oddziału partyzanckiego, aże­
by pomścić śmierć swego syna. Nie 
jest ona jedyną matką w Korei, któ­
ra straciła dziecko. Jest ich tysiące 
Ofiary mnożą się z każdym dniem. 
(Z vrzemówienia Pak-Den-Ai, dele­
gatki korea.{iskiej na lI światowym 
Kongresie Obroń.ców Pokojii). 

Nie ma chyba człowieka, na któ­
rym by powyższe słowa nie wywar­
ły wrażenia. Nie ma matki, której 

'. 

Kolon·ie PSS 

nas -
Tani - krew i lzq 

I opiekę dzieci matek pracujących. I 
Czyste, syte i zdrowe rosną pełne 
.radości i uśmiechu. A potem, gdy 
rozbrajająca bezradność zamienia 
się w równie bezradną samodziel­
ność, opiekuńcze przedszkola otwie­
rają dla nich podwoje. I znowu płY­
ną beztroskie lata pod czujnym o­
kiem doświadczonych wychowaw· 
ców i lekarzy. 

Dobre!.„ 

serce nie ścisnęłoby się boleśnie, a 
trwożne myśli nie pobiegły do wła­
snego dziecka, które bezpieczne i 
spokojne bawi się w żłobku, czy 
przedszkolu, lub siedzi na ławce 
szkolnej i z trudem składa sylaby. 
Jakże odmienny jest los naszych 

dzieci od losu dzieci koreańskich, 

1 

włoskich, fr~nc~1skich, od losu dzi~c 
ka amerykansk1ego czy vietnamskie 
go! 

W Polsce Ludowej jeszcze nlrn 
dziecko przyjdzie na świat otoczone 
jest już opieką i matka spokojnie 
oczekuje jego narodzin. A potem jej 

! troska o wychowanie dziecka jest 
·wspólną troską całego społeczeń­
stwa. Jej dziecko jest dziec:i:iem ca­
łego narodu. 

W dziesiątkach tysięcy żłobków, 
rozsianych po całym kraju znajdują 

W dziecięcych domach kultury, 
w ośrodkach metodycznych dzieci 
odkrywają swoje uzdolnienia i kształ 
cą zamiłowania. Na koloniach, pół-
koloniach, salach gimnastycznych i 
basenach pływackich nabierają tę­
żyzny fizycznej. W prewentoriach 
i sanatoriach pod ()pieką lekarzy naj 
słabsze odzyskują zdrowie. 

Jakże odległe wydają nam się 
czasy, w których młode pokolenie 
robotnicze rosło w wilgoci suteren 
i skwarze poddaszy. Dziś nikt nie 
spotka dziecka pochylonego nad 
kratą kanału, popychającego blasza 
ne pudełka po brudach ścieków, zni­
knęły gromady dzieci wychowywa­
nych przez ulicę. 

Z ,roku na rok rośnie liczba no­
wych żłobków, przedszkoli i szkół, 
rośnie liczba dzieci, rodzących się 
w wolnym kraju i nieustannie wzma 
ga się troska o stworzenie im naj­
lepszych warunków rozyl"Oju \ życia. 

Nowy Rok 1951 prz'7uiesie dzie­
ciom polskim szereg nowych zdoby-

Pa.wełek Tereska, 

czy; Zdobycze te musimy pielęgno­
wac i utrwalać. A utrwalać możemy 
je tylko w warunkach absolutnego 
pokoju. Dltego wszystkie nasze wy­
siłki łączą się z walką o pokój. 

Los dzie<:i . koreańskich, ginących 
pod bombami amerykańskich inter­
wentów niech będz.ie dla nas prze­
s~rogą i podnietą do wytrwałej wal­
ki o, pokój. Budując szczęśliwą przy 
szłos~ dla naszych dzieci, nie zapo­
minaJmy o dzieciach walczącej Ko­
rei i o dzieciach walĆzących o wy­
zwolenie spod zmory kapitalizmu­
robotników francuskich, włoskich i 
innych. Pamiętajmy o nieszczęśli­
wych dzieciach ulicy, które nigdy 
nie miały słonecznego dzieciństwa, 
które nigdy nie miały. zabawek, któ­
re umierają nękane chorobami i nę­
dzlJJ tuż u progu wielkiego bogac-

Nasze matki myślą stale o tyn1, 
jakby sprawić radość swojemu dziec 
ku. W wolnym od zajęć czasie w 
ich rgkach migają druty, a kłębki 
weh1y zmieniają się w śliczne cza­
peczki i sweterki. 

Weź szczęśliwa, polska matko 
jeszcze jeden kłębek wełny, zrób 
sweterek dla marznąceg-o dziecka 
koreańskiej matki, a przekazując 
mu ten dar złóż jej i dzieciom całe· 
go świata życzenia: 

Niech walka, którą prowadzą 
wasi ojcowie i matki skończy się 
szybko zwycięstwem. Niech zapa­
nuje pokój w Waszych domach, 
niech Wasze dzieciństwo upływa 
w dobrobycie i radości. 

Nasze pragnienia łączymy z Wa­
szymi pragnieniami. 

Walczymy wspólnie "o pokój i 
szczęście. Z. T. 

Wycinanki to miła rm:rYWka 
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List ze Szklarskiej Poręby 
Licz:na grupa uczniów ze szkół 

zawodowych nadesłała nam z 
kursu narciarskiego krótki list, 

„Przekszta-lcimy Polskę w krni mocnych, zdrowych lu~zi" 
Przemówienie noworoczne przewodniczqcego GKKF ,.__ Motyki 

w którym m. in. zasyła wszyst• 
kim swym kolegom i koleżankom. 
łódzkim życzenia noworocz:ne. 
List ten nadszedł o jeden dzień 
za późno, mimo to postanowiliś­
my go w całości zamieścić na ła· 
mach naszego pisma. Oto co pi­
szą uczniowie: 

Przewodniczący GKKF - pO'· 
seł L. Motyka, wygłosił przez ra 
dio w dniu 1 stycznia 1951 r. 
przemówienie nast. treści: 

które po:vinny być w 1951 zdobyte. I fikacji osiągnięć sportowych i jed­
Usp1:awmona zostanie praca organi nolitego kalendarza imprez sporto­
zacyJna przez wprowadzenie klasy •. wych. Ten wzrost umasowienia, któ 

remu niewątpliwie towarzyszyć bę­
dzie wzrost wyczynów sportowych, 
znajdzie oparcie w doświadczeniach 
przodującego sportu radzieckiego, w 
rosnącej ofiarności aktywu społecz-

- Piszemy do W aa w imieni• 
WU'VBtkich uczestników kursu nar­
oiarski1Jgo łódzkiego DOSZ, prag~ 
10 kilku słowach podzielić si.~ wra.t1-
niami % kursu. Razem 2: nami Bq r•­
prezentanci DOSZ Warszawy, Lubli­
na, Szczecina i Gdańska. Warunki 
śnieżne wspanicile. 

TAK POJMUJĄ KULTURĘ FIZYCZNĄ „N a progu nowego 1951 roku sto­
ją na starcie polsćy sportowcy goto­
"'i do dalszych, ofiarnych wysiłków 
dla podniesienia sprawności do p.ca­
cy i obrony. Sportowcy nasi wyra­
żają gorącą wolę ofiarnej pracy dla 
dalszego rozwoju k. f. i pewność, że 
zadania, jakie postawiono im. w r, 
1951 do realizacji, zostaną w całości 
wykonane, 

Tak. Warto obejrzeć sobie zamieM:czone poniżej zdjęcia z hambur-
· sklego nocnego lokalu „Jungmiihle", Stanowią one przykład „sportu" 
„made in USA". Walka wolnoamerykańska kobiet - „oatch ' as catch can" 
- oto jedno z „dobrodziejstw" importowanych ze Stanów Zjednoczonych 
do Europy zachodniej, 

1 

nego a szczególnie młodych ZMP­
owcó'w, w zwiększonej poważnie vro 
dukcji sprzętu sportowego, w nowo 

; zbudowanych urządzeniach sporto-

W progra??iie zajęć uwzględniono 
pięć godzin dziennie na naukę jazdy 
na nartach. Na zakńoczenie obozu 
wszyscy uczestnicy składać będq 
egzamin dla uzyskania tytułu p-i·zo­
downika sportu narciarskiego. Odbf­
dzie się ponadto próba na od:makf 
SPO. 

1 wych. 

Pewność ta wynika z doświadczeń 
roku 1950, z rosnącego entuzjazmu 
młodzieży, która coraz powszechniej 
rozumie, że sport to nie tylko radość 
i zdrowie, ale to także ważna część 
wychowania. 

Czy ta {}brzydlirwa scena, w której jedna :& wa.lezących dulli drucą 
przy P{}mocy lin okalających ring, by smuaić Ją do kapltulacJi, ma ooś 
wspólnego ze sportem? z kulturą fizycr.n"? Nte, stanowi tylko nlecr.dirOWll 
sensację, ekscytującą tłustych spekulantów 1iełdowych i filnanslstów 
(patrz niżej). Za wstęp do kaba.retu „Jun1młihle" pobiera się bowiem 
opłatę. równą tygodnJowemu zarobllowl. robotnika„ 

Rozwój sportu w roku 19150 sta­
nowić będzie poważną. pomoc naszej 
Ludowej Ojczylfnie w realisacji 6-
letnie&"o Planu, w zwitkezeniu obron 
ino6ci kraju. 

Dlatego na progu nowego roku 
tyczę imieniem GKKF eportowcom 
polskim, aby przodowali. nie tylko 
na stadionach i salach g1mnastyc~­
nych, ale także w szkole, warsztacie 
i na roli. 

Zasylamst posdrowi4nia wu111tlrim 
kolefankom i kol1Jgom oru '"'"''"'­
k~ Frauow(, jyosqo uo~1Ali10•1• 
Now1Jgo Roku. 

lprawoZdawca 1portowy ITUP1' DOIZ 
- l.6d:t - Andrzej Leman 

Nowy rok jest okazją do podsu­
mowania okresu, który mamy poza 
sobą. Dla nas, sportowców, rok 1950 
był rokiem szczególnej wagi, rokiem 
poważnych osiągnięć, 

W roku tym okrzepły nowe for­
my organizacyjne sportu - powsta 
ły Komitety Kultury Fizycznej -
jako jednolite państwowo-społeczne 
organa kierownictwa sprawami k. f. 

W r. 1950 stała się faktem maso­
wość sportu na wsi - powstały ty­
siące nowych Ludowych Zespołów 
Sportowych, które stały się w~żn~ 
ogniwem przebudowy pols~~eJ. w,si. 
Wzrosła ogromnie liczebnosc i siła 
sportu robotniczego i szkolnego. 

W 1950 roku wzrosła nie tylko 
liczebność sportowców, ale także ich 
aktywność w pracy zawodowej. 
Wprowadzona V: 1~50 r. w życie od­
znaka SPO staJe się podstawą dzia.. 
łania kół i zespołów sportowych. 

Sport wyczynowy może zanotować 
powaźne osiągnięcia, które wyraża· 
ją się pobiciem wielu rekordów Pol­
ski, zwłaszcza w pływactwie a tak­
że sukcesami w skali międzYnarodo­
wej, między innymi zdobycie mi-
11trzostwa świata w gimnastyce 
przez Helenę Rakoczy, pobiciem re­
kordu świata w szybownictwie w 
konkurencji żeńskiej przez Kempów 
nę i Wlazło i w konkurencji mę­
tskiej przez Brzuskę i Parczewskie­
go. 

W swej pracy swych osiągnię-
ciach sport polski łączył się ściśle 
z pracą i walką mas pracujących. 
Sportowcy manifestowali swą wolę 
obrony pokoju przez masowy udział 
w akcjach związanych z walką o po­
kój. 

Na rok 1951 postawiliśmy sobie 
nowe, poważne zadania. Wyrażają 
się one cyfrą miliona członków, któ 
rą chcemy osiągnąć w dobrowol­
nych robotniczych i chłopskich or­
ganizacjach sportowych, cyfrą stu I 
pięćdziesięciu tysięcy odznak SPO, 

Pracownicy poszukłwani: 

4 techników-elektryków dl.a kontroli robót 
(odbiory i obmiary techruiczne), 9 referentów 
admdnistracyjnych obeznanych z płacą i pracą 
w branży elektrotechnicznej, 3 magaz~·nierów 
branży elektr. (samodz.), 7 teclmików-eleldry­
ków względnie mistrzów elektryków instala­
torów lub sieciowców, 100 monterów-elektry­
ltów, 200 pomocników elektromonterów wzgl. 
młodych lud:i:i chcących pracować w zawodzie 
mcmterskim zatrudni natychmiast Państwowe 
Budownictwo Elektryczne, Zakład Okręgowy 
Łódi, ul, Zachodnia 66. Zgłaszać się do Wydz, 
Personalnego, - Prace będą wykonywane 
w terenie. 

1 pracownUta ze średnim wykształcen:iem 
i znajomością branży futrzarskiej, I referenta 
do Działu Zaopatrzenia Ogólnego zatrudni 
D~·rekcja J:>ai1stwowego Przedsiębiorstwa Kra­
wiecko-n:uśniersk~ego do Działu Futrzarsko­
Kuśnier~kiego. Oferly proszę zgłaszać w Od­
dziale Personalnym przy ul. Narutowicza 3. 

• Ogłoszenia drobne • 
7.F. / Dr TEMPSKI specjalista 

1.F.K AR ' ' I wenę,ryczne sikór:ne wro. 
Dr ZAUHMAN - specja- sów, m.oczo'plcio\ve: Piotr 
llstai skórne, wenerycz- kowska 114. (1<22) 
ne 8-10 4-6 Naruto· Dr JADWIGA ANFORO-
wlcza 2. (k25) WICZ - skórne, wene-
::.:.~::_:::.:._ _____ ~_::-: tyczne, l<oblece i-6 ul 
Dr ROZl/CKI, specJali•ta Próchnika 8 '(1<23) 

6 b akU· -n;:-;-;;,;;::=;.,.:~·-~--,~:::::; chor b k.Oblecyc . •odzl· Dr HEYKo - PORĘBSKI 
szerli Przyjmuje, 0 

3
• skórne weneryczne 17 

ny 3-R. P1otrkowsk.a " do i9. 'Brzeźna, Telefon 
Dr REICHEH spee]allSlo nr 158-19. (k32) 
weneryczne, skórne, ptclo Dr PIWECKI wewnętrz­
we (zaburzenia) - Piotr· ne, płuca, serce. Piotrkow 
kowska 14, czwarta - ska 35. 
siódma. (k26) -----------
Dr WOYNO, specjalista POSZUKIWANIE PRACY 
chorób skórnych ,wenery 
cznych ,zaburzenia płcie i>:RAWCOWA poszukuje 
we. Nowotki 7, front, 10 l szycia po domach. Wsch o 
....U, 11-11, jlnia 70, m. 37, 

fHJPNO I RPR:ZF.OA1. 

SREBRO złom w każdej 
postaci, stare monety ku 
puję . Linkowski, Piotr­
kowska i20 
SPRZEDAM streptomy 
cynę, Próchnika i6a, m, 
14, front, I piętro. 

STREPTOMYCYNĘ sprze 
dam (gramówki), ulica 
Gda1\ska -. m. 3. 
SPRZEDAM" streptomycy 
nę. Więckowslciego 22/3 
(dawniej $ródmlejska). 
SPRZEDAM encykl<>pe• 
dię Gutenberga, całość.-
Zgłoszenia Dziennik Łódz 
ki pod .,nr 6". 
RADIO wysoldej klasy 
kl.lPfię, wschod·nla 65-20, 
tel. 173,59. 
SPRZEDAM tanio kre-
dens, stół, krzesła, biblio 
tekę, biurko. Tel. 216-27. 
FORD nowoczesny, stan 
pierwszorzędny sprzedam 
niedrogo. Dygasińskiego 
2i-5 (przy Bednarskiej). 
SPRZEDAM pianino 
Bliithirl ena, 1'ampę mebla· 
wą ,fotel skórzany, ży-
randol metalowy dwuna 
stoświecowy, kupię pie-
cyk gazowy kąpielowy 
wielostrumienny. Legio-
nów 5, m. 6, tel. i67-i7. 
FARBY trwale do ręcz-
nego m\aLow.unrl•a na róż• 
nych tkaninach poszuki-
wane. Oferty opisem u-
życia oraz ceną G!os 
Wiellrnpolski, Poznań. dla 
1300ig. (k67) 
SPRZEDAM używane me 
ble w dobrym stanie. -
Wiadomość tel. 206-84. 
PIANINO, radio luksus o-
we ,dywan, biurko, ży-
randol sprzedam. Tel. 
116-92. 
SPRZEDAM szafę, biur-
ko i tapczan. Wiadomość 
Piotrkowska 81, m. 22, 
prawą oficyn.a, a Pi!ltro. 

Niechaj do pomnożenia Waszej 
pracy zmobilizuje Was liat nueego 
Prezydenta R. P. przesłany do 
GKKF s e>kazji przyjęcia przez nie­
go honorowej odznaki SPO. 

W liście tym ob. Prezydent Bierut 
pMesłał życzenia s,portowcom pol­
sk1tn nast~ujfłcej treści: 

„życz~ serdecznie 1portowcom poi 
.l!lkim, by na 11wym ważnym odcinku 
działania dążyli do przeksz en.il! 
Polski w kraj zdrowych, ocnych 
i radosnych ludzi, zdolny o wy-
tężonej i ofiarnej pracy a aszei 
ludowej Ojczyzny, dla ezpiecze-
nia i utrwalenia pokoju 

Niechaj te życzenia zw 
zapał do ofiarnej pracy, 
1951 był rokiem dalszeg rozkwitu 
kultury fizycznej i sport~'. 

Nowe rekordy, ztiff~ 
W czasie zawodów pod Melitopo. 

Iem automobiliści i motocykłiśni ra.­
dzieccy ustanowili nowe rekordy 
ZSRR. 

Nlkitln na samochod7Jie o pojemno­
śni 2500 ccm ustanowił 3 rekordy 
ZSRR. Na dystansie 1000 m ze startu 
zatrzymanego uzyskał czas 36 sek., o­
siągając średnią szybkOŚć 100 km/gO'­
dzinę, Ten sam dystans ze startu lot­
nego przejechał w 20,98 sek„ uzysku­
jąc średndą szybkość 171,5 km/godz. 
Równie~ rekordową szybkość - 165 
km/godz, osiągnął Nikitin na dystan­
sie 5 km ze startu lotneiro. 

Zasłużony mistrz sportu - kierow­
ca motocyklowy Szumilikin na mo­
tocyklu Kometa-li o pojemności 
500 ccm na 1000 m ze startu lotnego 
ustanowM nowy rekord ZSRR, osią­
gając średnią szybkość 184,804 km/go-
dzin. • 

Kierownik Grupy DOSZ Utd -
Leszek Latek 

W-prezes rad7 obozowej Wiesław 
Pietrzak. 

~Ąeik ,d:obtlJ 
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NajaktywlllieJSllą sekcją SKS przy Vm 
G. i Lk. Jest sekcja piłki ręcznej, 

M. IJlnymJ siatkarze wygrali mecze s 
„Wroknia.rzem" (Konstantynów) 2:0 I !1:2. 
I '.l'PD 3:0, IX Gimn, 2:1 i przegrali z 
„Unią Borutą" zcierz z:O, I TPD 2:1. 
Kcrszyl<arze wygra1i z IX Gdmn. S0:2S I 
VI TPD 62:26, 

Dalsze miejsca• we współzawodnictwie 
i-aJęły: sekcja &portów zimowych - za 
zorganlzowa.nle oboo;u wys:i:k.olenlowego 
w Bielsku dla 10 narciarzy. sekcja szer• 
miercza - :1;1 rozegrane zawody prop&· 
gandowe z I TPD we florecie, sekcja 
lekkoatletyczna - za S<prawne przepro• 
wadzenie prób w 1Jrójboju lekkoatJ. I 
„Marszach Jesiennych", w rama.eh zdt>­
bywand.a norm na odznakę „SPO", sek• 
cja piłki ręcznej żeńska - za masow­
popuJaryzacJę swej dyscypliny wśrM 
niezbyt dotychczas interesujących &1.ę 
sportem dmewcząt naszego gimnazjum. 
Następne miejsca zaj~ly sekcje pły• 

wacka i gimnastyczna, które ograniczy, 
ly się do treningów. Słabą dotychczas 
działalność przejawiły natomiast sekcje 
strzelecka, turystyczn.a i tenisa stołowe• 
go, które poza werbunkiem członków 
nie wykazały się poważniejszą pracĄ. 
Pinrpongiści narzekają na brak stołu 

do gry, który mimo lic:r.nych starań nie 
stoi w naszej sall. Korzystając z okazji 
zwracamy się przeto z gorącym apelem 
do SKS,6w szl•ól !ótlzklch oraz do Kół 
Sportowych przy zakładach pracy posia· 
dających stół pingpongowy o nawląza.nle 
z nami współpracy, 'W ramach której 
kadra naszych „tend.sistaw" mogła by 
wspólnie trenować, My zobowiązujemy 
się ze swej strony dać piłeczki rakietki 
i siatkę. 

Przewodniczący SKS 
przy VIII Gdmn. I Lic, 

R. Kowalski. 

ZA WIADOMIENm 
Spółd~eln!a Pr>i>cy 'l'BIPicer&w i Delroratorów 

w Łod!Zi, ul, Sleruldew<i<:za 56, tel. :L24·90 zawia­
damia, że w dinlu 6 M;y021nla 1951 r. o go.dz, is 
w lokalu własnym przy Ul!. Dąb?lowskiego 26 
odbędzie się 

KURS nowoczesnego kro 
ju damskiego i męskie­
go, zapisy Stalina 7. W dniu 1 stycznia 1951 r. zmarł 

TOW, 
l\:URSY kroju 1 szycia 
domowego IPR Swier• 
czewsklego 17 i Plotrkow 
ska 69. 

STANISŁAW SKRZYNECKI 

Uroczysta Akademia LOKAI.Il: 

Niestrudzony dzlala.cz PPS•lewica I KPP. 
członek Związku Bojowników o Wołnoś~ 
i Demokrację, wieloletni więzień sanacyjny, 
nl~strudZony Bojownlk o Polsk'ł Socjali-

styczną. 
zwią""1na z 5 roczn~cą istnienia spóldzieln1. 

Obecność wszystkich członków obowiązkowa. 

KOMITET OBCHODV l----------------
Podziękowanie 

Za uraitowanii1e życia dziecka wszystkim 
lekarwm Szpitala Anny Marili, a w szcze­
gó]rn.(JŚC.i dr dr Łukasiewiczowej, Orylskiej 
i Dębcowej oraz sios1.rom i całemu perso­
nelowi Szpitala. składa tą drogą .!lerdeczne 
podziękowanie 

STREPTOMYCYNĘ sprze 
dam .Armii Ludowej 42-
38. 

Jan Każmierczak. 

POJ110C domowa z refe­
rencjami potrzebna. zglo 
szenia Legionów 16 ,m. 4 
godz. 2-5, lekarz. 

PIORA WIECZNE kupu­
jemy nawet połamane - POMOCNICA domowa po 
Stalina 6. (k6B) trzebna. Kopernika 22, 

m. 7, Dr Dębski 

7,AOFIAROW· PRAC.V POTRZEBNA pomocnica 
domowa od zaraz. Próch 
nllrn 6. „Bar Kupiecki". 

SZOFER i pomocnik na 
ciągnik potrzebny zaraz. 
Andrzeja Struga 38, m. 13 

POMOCNICA domowa sa 
modzielna potrzebna. 
Plotrlrnwska 44 ,zakład fo 
tograficzny. 

CEWIARKA do dzlewlar 
ni potrzebna, siła wykwa 
llfikowana . Swierczew­
Bkiego e, !11· 2, · 

NAUKA I WVC:HOW -STENOGRAFII ,maszyno· 
pisania, księgowości Kur 
sy Stowa:zyszenia Steno­
grafów - Maszynistek 
Zgloszenla: Kilińskiego 
50, Piotrkowska 83. 
3-MIES!ĘCZNY kurs kro 
ju i modelowania lPR, 
~~WJO~ 3~, .· 

3 POKOJE z kuchnią z 
\vygodam! poszukuję, -
wszelkie koszty remontu 
zwrócę. Oferty Dziennik 

w zmarłym tracimy wiernego towar.cyna 
prJlCY w walce o ~de·~.ły Związku. 
cześć Jego pamięci 

Łódzki pod ,Sródmie-
ście0. · 

ZARZĄD OKRĘGV ZWIĄZKU 
Bojoivnlk6w o Wolność I Demokrach 

W ŁOd7JI, 

UW AGA wojskowll za-
mienię Warszawa na 
Lódż pokój, kuchnia, 

ZARZĄD ODDZIAŁU ZWIĄZKU 
Bojowników o Wolność l Demokrację 

w Łodzi. 
__ , __ _ 

przedpokój. - Zgłoszenia 
pod "Zamiana". 

ZAMIENIĘ mleszkla'll.ie ZGUBIONO zaświadcze­
(poltój z lmchn!ą) Lódź, nie rejestracji wojskowej 
na takież same względnie wyd. RKU Kutno. Wa­
większe na Kraków. Zgło rzy11ski Stanisław, wieś i 
szenia kierować Lódż, gmina Tum ,ur. 13.2.i927. 
Sierakowskiego 38/3, 

ZGUBIONO książeczkę 
POKOJ sublokatorski- od Ubezpieczalni Społecznej. 
stąpię dwum panom do- Stromecki Bolesław. 
brze wypłacalnym. Kilh'l- ZGUBIONO książeczkę 
skiego 48, m. 13, Ubezpieczalni Społecznej 

POKOJ sublokatorski u- ~~fra~z~~s:ź~ Szczyglińska 
meblowany na przedmie- .::c.:c;;..---'--'-----­
ści u wynajmę. Wiado- ZGUBIONO legitymację 
mość Moniuszki 5, m. 21, sh1żbową PZPW nr 36. -
godz. wieczorne. ;za,.rz1~:ki Walerian, Wil-

POKOJ z kuchnią, przed 
pokój zamienię na dwa 
pojedyncze mieszkania 
lub na dwa poltoJe z ku• 
chnią, koszty zwrócę. 
Oferty pod „Pilne". 

ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zaw. na nazwisko 
Chojnacka Bożenna, zam. 
Łódź, Krakowska 84. 

ZGINĘŁA legitymacja 
Zw. Zaw. Metalowców nr 
i98005 na nazwisko Pie­
karski Mar lap. Łódź, uL 
z~morsk11 18, 

ZGINĘŁA ksiażeczka U-· 
bezpieczalni ·spoleczn<!j 

ll1la nazwJ51ko C:ielicl'Ch Sta• 
1ndałaiwa, proszę znia•l'B'Lcę o 
zwrot. 

~KRADZIONO kartę re­
Jestracyjną, kartę rze­
mieślniczą na rok 1950. 
Matczak Julia, Więckow­
skiego 44. 

ZGVBIONO kisążkę wozu 
Ford, kartę drogową, pra 
wo }azd.y ka~. nra, leg. 
Zw. Zaw., upoważnienie 
do odbioru butów, dele­
gia-cję &łużb ową, Na•gór-

lki Józef. 

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową RKU-Skiernie­
wice ,leg. zw. zaw., kar 
tę rozpoznawczą oraz in­
ne drobne dokumenty. -
Wawrzyniak Stanisław, 
Radomsko, ul. Mickiewi­
cza 9 .ur. 27. 7. 1905 r. 

ZGUBIONO stempel MHD 
do lakowania, sklep 58, 
Stalina 52. 

PRZYBŁĄKAŁ slę pies 
hart ciemnobrĄzowy. Do 
odebrania i Maja łl, m. 2 

2. I. br. na Dworcu Ka­
liskim skradziono portfel 
z pieniędzmi i dokumen­
tami AM w Łodzi na na­
ZW!i.sko Stefama Szymań• 
skiego, proszę zwrócić 

tylko dokumenty. Piotr• 
kowska 182/4. 

„PARYŻANKA" artysty­
czna cerownia naprawia 
garderobę bez śladu 

Więckowskiego 6, m. s, 
front, I piętro. (k52) 

DZIENNIK ŁODZKI nr a (1983) s 



KALENDARZYK Doniosła uchwała Rzqdu weszła w życie w krainie baśni 
• ~ruda DZIS . -

81~111 ~~;::.„.. „Konduktorki" staniały o 45 zł 
.„A chłopiec był niegrzecz­

ny i nie chciał pić mleka. A 
potem mama kazala mu iść do 
szkoły. Ale on zamiast do szko 
ly pos•zedł do lasu. Zaszedł 
głęboko w las i zabłądził... 

KRO NIKA. 
WAŻNE TELEFONY4 
Komenda MleJska M. O. . 
Pogotowie Ratunkowe PCK io4-44 
Straż Pożarna . . . . . 
MiejskJ Ośrodek lniormacli 

253-60 
134·15 
117-11 

8 
159-15 

Dqż1U1rq apteh 
O?<istejszej noc-y !lYżurują apt~ld: 
Antoniewicz (Pabianicka 56) Danieleck.i 

(.Piotrkowska 127). Gorczycki (Daszyń· 
skie0~0 59), ~pt. Społ. 56 (Zielony Rynek 
nr .; I) . Karlim c WschO<inia 54), Za gór o w• 
ska (Limanowskiego 37). 

SpraH1dzan1q nowe cenq Barwnie snu,je się bajka. Zasłu­
chane dzieciaki zapomniały 0 świe-

P rzełomowa uchwa ta Rządu zapoczątkowująca podnie-
sienie stopy życio wej przez obniżkę cen, wywołała 

entuzjazm wśród całego społeczeństwa. Bzdurne platki 
elementów, reakcyjny eh zostały obalone. Stabilizacja pie­
niądza i oparcie go na złocic było pierwszym etapem 
na drodze do unormowania rynku wewnętrznego. Teraz 
nastąpił drugi etap. 

Trzeba jednak sprawdzić, czy po-1114 zł. Pantofle męskie zamiast 141 
stanowienia Rządu zostały przez zł kosztują 126 zł. Karteczki z cena 
wszystkich wykonane, czy wszystkie mi są wykonane starannie. Ceny są 
placówki handlu uspołecznionego za- wyraźne i widoczne. Pracownicy do­
stosowały obniżkę cen. W tym celu brze spełnili swoje zadania. Komi­

Do sklepu z obuwiem, którego cie, a nawet - o stojących w od­
pracownicy podobnie, jak w PDT dali rodzicach i wlepiły oczy w usta 
napisali nowe ceny ołówkiem wcho- opowiadającej. A i rodzice słuchają 
dzi klient. Chwilę spogląda po pół- uważnie, przypomniały im się za­
kach w końcu wybór jego pada na pewne dziecięce czasy ... 
łaidne buciki obok których wisi kart ::~ 
ka oznajmiająca, że kosztują one Na wieczorze choinkowym, zorga"' 

Apteka u_ s Al KoscJusZk.I 48• czynna w dniu wczorajszym wyruszyły na sja nie może nic zarzucić. 
oałą dobę bez przerwy, całe miasto komisje społeczne wy- Do sklepu Centrali Mięsnej przy 

300 zł. Podobają mu się. Prosi o wy jmZJOwanym przez Zawodowy Zwią­
pisanie rachunku. Ekspedientka wy- zek Prac. Inst. Społecznych bawhl:o 
pisuje mu jednak kwit tylko na 240 się w Ognisku ponad 700 dzieci w 
zł. Tajemnicę wyjaśnia· wypisana wieku do 7 lat. Obok sali bajko­
obok ołówkiem nowa cena - 2-10 zł. wej - przypominającej autentycZl!lą 
Klient jest zadowolony. Nie spodzie krainę baśni - mieliśmy tu takie 
wał się że buty aż tak stanieją. atrrakoje, jak Dziadka-Mroza, który 
Przecież 60 zł to dawne dwa tysią- rozdawał wszystkim dzieciom pacz;ki 
ce! z łakociami, „Kosz szczęścia", w któ 

PANS'J'.WOWY TEATR NOWY (ul Da• 
szynskiego nr 34) - o godrzfa1ie 19 -
,,Zwycięstwo''· 

PANSTWOWY TEATR Im. St. JARACZA 
(ul. J~a·acza nr 27 /29) - o god.z. 19 -
„Rodzina''. 

PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
(ul Obrciiców Stalin~radu nr 21) -
o godz. 19.15 - „Przyjaciele". 

TEATR ZIMOWY .. OSA•' <Traugutta Il 
o godz 19.30 „Złote niedole" z go­
ścinnym występem J. Węgrzyna 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT• 
NIA" (Ul Piotrkow"ka nr 2431 
o godz. 19.15 - „swobodny wiatr". 

PA~SI'W. TEATR LALEK „PINOKIO" 
(Ul. Kopernika 16) - nleczynny. 

PA1'1STW. TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(Piotrkowska 152) - „Sambo I lew''. 
Widowisk.o zamknięte dla Instytucji. 

KINA 

słane przez Proku.raturę Łódzką. ul. Piotrkowskiej 50 towar już nad-
::: szedł i kupujących jest pełno. Eks-

J est wczesna godzina ranna. Na pedientka sprawnie wypisuje kwit­
Pl. Dąbrowskiego stoi szereg samo- Ki, le'cz niekiedy spogląda na nowe 
chodów. Co chwila do któregoś z nich ceny. Trudno od razu je zapamiętać. 
wsiada· grupka ludzi i samochód ru- Wiele pracy miał również dział 
sza. Samochody rozjeżdżają się po skórzany w PDT przy ul. Piotrkow­
całym mieście. Co jakiś czas każdy skiej 100. Trzeba było zmienić wiele 
z nich zatrzymuje się i wysiadają z cen. Na wystawie są one już podwój 
niego po dwie osoby. z jedną taką ne, obie napisane wyraźnie, dużymi 
dwójką udajemy się do sklepu Cen- cyframi. Gorzej jest w sklepie. Obok 
trali Mięsnej przy ul. Piotrkow- cen starych przekreślonych widnieją 
skie.i 8. nowe napisane ołówkiem, które jed­

Na towarze znajdującym się w nak są mało widoczne. Zaraz zrobi­
sklepie widnieją nowe ceny, Czyta- my karteczki z nowymi cenami -
my - „kiełbasa cytrynowa" cena mówi kierownik. 

Równie przyjemnie są zdziwione 
kobiety kupujące w PDT „konduk­
torki". Staniały one o 45 zł czyli o 
dawne półtora tysiąca. 

Prace społecznych komisji wyka­
zały, że państwowe sklepy łódzkie 
spełniły swoje zadanie. W sklepach 
sprzedających mydło, żarówkl i ma­
teriały elekt1'otechniczne też wszy­
stko było w porządku. Pewne niedo­
ciągnięcia wykryła komisja tylko w 
spółdzienli „Wędliniarz", która nie 
dostarczyła na czas towaru i w któ­
rej sklepach nowe ceny nie zawsze 
były wypisane. (a) 

stara 13,80 zł, cena nowa 13 zł. W 
pewnej chwili jeden z członków ko­
misji spostrzega brak cen na boczki 
i zwraca na to uwagę kierowniko­
wi.W końcu wszystko jest sprawdza 
ne. Wychodzimy. Rzucam okiem na 

Zreorganizowane sądownictwo 
rozpoczęło swoją działalnośt 

Dnia 2. 1. 1951 r., o * * * 
godz. 10 w sai.i b . Są- Dla terenu m. Łodzi utworzono: -

ADRIA rut Stalin.a 1) - „Ostatni Mohl• zapomniany boczek. Widnieje już na 
kaniu" - god.z 16, 18. 20. nim nowa cena - 13,40. 

BAJKA rul!ca F'ranr.iszkańska nr 31) - Przed sklepem z obuwiem przy 
Nieczynne z powodu remontu. 

BAŁTYK cui. Narutowicza 2oi _ „Ram- ul. Piotrkowskiej 6 mimo, że nie był 
let" - <(odz. 14 30, 17 30, 20.30; dozw. jeszcze otwarty zatrzymywało się 
od lat 14. wiele osób spieszących do pracy. 

du Okręgowego w Ło Sąd Wojewódzki dla m. Łodzi (prezes 
dzi, Pl. Dą~rowskiego Ochalski), Sąd Powiatowy dla Dziel-
5, odbyła się uroczy- nicy Łódź-śródmieście (kierownik Za­
stość rozpoczęcia dzia rębski), Sąd Powiatowy dla Dzielnicy 
ł°;lności nowych Są- Łódź-Północ( kier. Padarewski), Sąd 
dow Powszechnych, w Powiatowy dla Dzielnicy Łódź-Połud-
której wzięli udział nie (kier. Janez). 

rym ciągnęło się 10sy (wszystkie WY 
grane) na podobne paczuszki i spe­
cjalna sala do zabaw. -

Najbardziej podobały się dzieciom 
występy kukiełkowe Teatru ,.Arle­
kirn" i wyświetlany na zakończenie 
film. Dzieci szczęśliwe i radosne -
obdarowane łakociami - rozeszły 
się do domów. 

IffiiPrezy dla dzieci odbywać się bę 
dą w Ognisku jeszcze kilkakrotnie. 
4 stycznia dla d7.~>2c, w wicku 7-14 
J2,t, 21aś 6 i 7 stycznia zabawa dia 650 
dzieoi robotników przemysłu włó­
kienniczego. 

Mamy nadzieję. że nie będz;e na 
nich braków, które dały się odczuć 
podczas wieczoru choinkowego: zbyt 
mała była liczba dyżurnych, opieku­
jących się dziećmi. a rodziców nie­
potrzebnie wpuszczano na salę za· 
baw dzieci, gdzie tylko przeszkadzali. 

(Gręb) 

Brok ieslcze tylko szyi~ 

46 sklepów 
Centrali Tekstylnej 
przejął MHD 

GDYNIA (D?s.zy~skleg-0 2) - „Program Oglądali oni z zaciekawieniem nowe 
Aktualnosc1 KraJ. i Zag.ran. nr 1/51: j ceny Staniało, wszystko: śniegowce 
PKF nr 1/51 - „Na ściezkach dzikich . ·. . . _. ' 
zwierząt"· - .. Sł-0ń i mrówka" - godz. buc1k1 dz1ec1ęce, pantofle ID!iSkie, 
15. 16, 17. 18, 19, 20. 21. rękawiczki. Spoglądamy wraz z in- Przedstawiciele Ministerstwa Sprawie- Od d · · tk'e Ponadto w Łodzi maJ·ą siedzibę: Sad ma wczoraJSzego wszys l 

HEL cui. Legionów 2> - Kino nieczynne nymi na ceny. Rękawiczki, które ko-
z powodu remontu sztowały 126 zł obecnie kosztują 

MtiZA (PDbianicka 173) - „Sptewak nie-
znany" - godz. 18, 20; dozw. od '-."i " l 

lat_ 14. 
POLONIA Cullca Piotrkowska nr 67) -

,.Brunatna pajęczvna" - god~. 17, 
19, 2l; dazw. od lat 14. 

PRZEDWIOSNIE cui. ZeromS>k1ego 74) · -
„Przeczucie" - gooz 18. 20; dozw. 
od lat 14. 

REKORD (Rzgow&ka 2) - „Upadek Ber• 
lina" I ser. - godz. 18. 20: dozw 
Od lat 7. 

ROBOTNIK (ultca K1Uńsk.lcgo nr t78) -
„Diabelska grań" godz 18, 20: 
dozw. od lat 7. 

ROnIA (ulica Rzgowska nr 84) -
.,Baryłeczka" - godz 17.3-0. 20: dla 
młodz . ni·edozw 

STYLOWY <ul>ca Kil!ńsktego nr 123) -
„Sie\Jo czy piekło" - god'l. 18, 20; 
dla młO<lz. nie<lozw. 

SWIT (Baluck-i Rynek) - „Wyspa szczę­
ścia'' - godz. 18, 20, - dla m~odz. 
n~edozw. 

TATR1' (Sienkiewicza 40) - „Sluby ka· 
walersl<ie" - godz. 16. 18. 20; dozwo· 
lony od' lat t2 

WISŁA (ullca oa.:;zyńsktego nr l) 
„1\'Iiasto nieujarzmione" - iC'...ciztna 
16, 18_ 2J; dozw od lat 7 

WŁOKNIA RZ •ulica Próchnika nr 16) -
„Wesoły jarmark" -'- godz. 15.30, 18. 
20.3-0; dozw. od lat 12. 

WOLN06C rui. Nap16rkowsk1ego nr 16) 
,,Sntlall ludzie" - godz 16, 18, 20; 
dozw. od la1 7. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Upadek Ber· 
Una" II ser1.a godz. 18, 20: dozw. 
od Lat 7. 

Zebrania odczyty 
t>ZIS: 

- w lokalu włacmym (Bamrlurskiego 8). 
0 ~odz. 17,30 zebranie dyskUSyjne człon• 
ków Klubu Młodych przy zw. Literatów 
Oddzi'al w Łodzd. 

Zapadał wlecz()r. Krupka I Zagórski 
udali się do Inżyniera Krz)'ck!ego, by 
raz Jeszcze podyskutować na temat wa. 
ł6w ochronnych. Inżyniera u.stall .lak 
zwykle zakopanego w sterrle papierów. 

Gdy referow•li sprawe. K1T.:vrk1 pa• 

Serca łodzian są czułe 
na tragedię dzieci 

koreańskich 
Zbiórka podarków noworocznych 

dla dzieci koreańskich trwa. Trójki 
pokoju, które wyruszyły na miasto 
w ub. sobotę zebrały już wiele da­
rów. 

W akcji tej pnoduje dzielnica 
Widzew. Mieszkańcy dają buty, fu­
terka królicze odzież i bieliznę. Do­
brze przedstawia się również wynik 
zbiórki w śródmieściu. 

RADIO 
SRODA, 3 stycznia. 

11,50 „Gtos ma ją kobiety··. 11,57 Sygn. 
i Hejnał. 12,04 Dziennik. 13,25 Progr. dntla . 
13,go Koncert s·olli:stów. 14.lo „Pła•tkd" -
humorE.~a. 14,30 M.uz. 14,50 UtVtOTy kom­
pozyt-OrÓW rosyjstk. 15,30 Aud. d•Ja świet• 
lic dzLec.'Jęcych. 15,50 Pog. dla kU'rsów 
pa•rtyj•nych I !ńCJip. 16,10 Aud. aik.tuaQ.na. 
16.20 Reciotal ś.piewa•czy D. Pa•wtow.slkoi•ej. 
16,40 „Czy wieci·e ... ?". 16,45 Aktua<1nośc1 
łódZlkriJe. 16,55 Komunikaty; 17,00 nz:en• 
nlk. 17,15 Koncert popołudnJioowy. 17,40 
Lekcja jęz. rooyjsk. 18,0o „LOIJ<:a1.1t" -
8 odc. 18,20 Uwerl'l.hl'Y QfPere•blwwe. 18,45 
,.Musąmy im pomóc" - pog. 18,55 Progr. 
lQk. na jutro. 19,00 „Wsze·chni•c•a Rad.Io­
wa". J!J.20 Ko.n.cert reiprez:eontacyjny. 20,00 
Dz.Ienn.t.k. 2.0.30 „SpJe'\\'1BlffiY po16ikle p<ie­
sn..i mas·owe•'. 20.45 ,.Dailelw od Mos•kwy°' 
- stuchow. ~J,30 Mu.z. i a•ktualności. 
22,00 Au<l. Hter.,.ck.a. 22,20 Koncert. -
Transrrn.i.sja z Pragi (Czechosłowacja). 
23.00 Ostaot. wiad. 23,10 Muz. powa.żna. 
23,55 Program n•a jut:ro. 

B u D u 

trzy! na nich pół przytomnie, bujając 
gdzieś myślą dalelrn. Wreszcie !'Zeki: 

- Eee, koledzy wciąż tylko jakieś sen­
sacje odkrywają. Lepiej zajmijcie się wa 
szą robotą. Nie ma żadnego nlebezpie• 
czeństwa. 

dliwości, MRN, KŁ PZPR oraz orga- , kl y d t l" C t 1° T k t 1 Wojewódzki w Łodzi (prezes Garwiń- s ep e a 1czne en ra l e s y -
nizacyj społecznych. ski), którego właściwość terytorialna ne~ przeszły pod kie1:ownictwo Miej­

rozciąga się na całe woj. łódzkie (bez sk~ego H_and'.u Deta'.1czn~go. Wpraw 
m. Łodzi), oraz Sąd Powiatowy w Ło dz1: tabh7~k; z nap1s~m1 „Ce~trala. 
dzi - dla powiatu łódzkiego. I Te_kstylna J~s~cze WJSzą~ ale i one 

zmkną w naJbhższych dmach. 

Zagajając uroczystość Prezes Sądu 
Wojewódzkiego m. Łodzi, Ochalski 
podkreślił znaczenie realizacji ustawy 
o reorganizacji sądownictwa. * * * MHD przejął w Łodzi 46 sklepów 

- Fakt - powiedział on m. in. -
że kierownikami sądów są ludzie po­
chodzący z klasy robotniczej, posiada 
szczególną wymowę. 

Przew. Prez. R.N. m. Łodzi - Mi­
nor mówił o zacieśnieniu więzów mię­
dzy społeczeństwem, które reprezentu 
ją Rady Narodowe, a Sądami Po­
wszechnymi o nowej strukturze. 

Poseł Kubiak nawoływał w swoim 
przemówieniu do współpracy Sądów 
z klasą robotniczą. Wreszcie wicedzie­
kan Popecki mówił o roli Żreorganizo 
wanej adwokatury, jako współczynni 
ka wymiaru sprawiedliwości, wyraża­
jąc przekonanie, że zreorganizowa.na 
adwokatura polska kierować się bę~ 
dzie poczuciem rewolucyjnej prawo­
rządności, treścią której jest zasada, że 
najwyższym prawem jest interes mas 
pracujących Polski Ludowej. 

W imieniu wszystkich pracowników 
przemawiał sędzia Sądu Wojevvódzkie 
go m. Łodzi, Sarnecki, zapewniając ze 
branych o dalszej, jeszcze bardziej ofiar 
nej pracy celem zrealizowania nowych 
wytycznych wymiaru sprawiedliwości. 

Dla informacji zainteresowanych po 
dajemy, że wszystkie sprawy b. Sądu 
Grodzkiego wniesione do 31. 12. ub. r. 
przejął Sąd Powiatowy Łódź-śr6dmie 
ście. To samo dotyczy spraw karnych 
dla nieletnich z m. Łodzi, które roz­
patrywać będzie Wydział dla Nielet­
nich Sądu Powiatowego Łódź-śród­
mieście. 

Sprawy b. Sądu Okręgowego i b. 
Sądu Pracy w Łodzi zostały przekaza 
ne wg właściwości rzeczowej i miej­
scowej Sądowi Wojewódzkiemu i są-
dom odpowiednich dzielnic. B.H, 

* DZIWNA INFORMACJA. Napis w 
oknie wystawowym sklepu galanteryjne 
go przy ul. Piotrkowskiej nr 68 informu 
je, że uzima się zbilża". Mało spostrze­
gawczy jest właściciel tego sklepu, Jeśli 

nie zauważył, że przecież zima już Jest. 
* HAZ o GUZIKACH. „w sklepie 

PSS nr 340 przy ul. Piotrkowskiej róg 
Nawrot stosuje się dziwną politykę sprze 

Na zakończenie uroczytości wręcza I daży. Kiedy chciałem kupić tuzin guzi­
no kierownikom, sędziom, urzędnikom ków czarnych dużych - pisze jeden z 
poszczególnych Sądów w Łodzi dekrety naszych czytelników - ekspedientka ta 
nominacyjne. oświadczyła mi, że_może ml je sprzedać 

J E M y 

Również sprawę znalezionego cementu 
naczelny inżynier zbagatelizował. 

- Skąd się wziął worek cementu na 
wzgórzu? Też nie macie większych zmar 
twleń! Doprawdy. że tracimy tylko cen­
ny czas na tę rozmowę. 

(35) 

- Z tego Krzyckiego - rzekł AgapH 
do przy Jac!ela. gdy opuścili gabinet -
Ludowa Wola nie będzie miała pociech~-. 

- Pr~dzej, czy pciźndej dobiorą się do 
jego skóry - dodał sentencjonaJnie Ta• 
deusz. 

detalicznych. W rękach Centrali 
Tekstylnej, która obecnie zajmie się 
przede wszystkim handlem hurto­
wym został tylko Dom Włókienni­
czy przy ul. Piotrkowskiej 87, oraz 
sklep wzorcowy z dywanami w tym 
samym gmachu i 2 sklej1y wzorcowe 
przy ul. Piotrkowskiej 37. 

W związku z tym :nHD przepro­
wadza u siebie równie.i reorganiza­
cję rozbijając się na d~·rekc.ie dziel­
nicowe. Będą 4 dyrekcje: 2 w śród­
mieściu, jedna w dzielnicy południo­
wej i jedna w dzielnicy północnej. 

(k) 

pod warunkiem ,że ... kuplę t.izln maleń 
kich. Ponieważ oświadczyłem, że małe 

są mi niepotrzebne, usłyszałem odpo­
wiedź: „Tak mi kazano sprzed3wać i tak 
sprzedaję." Ciekawe, kto tak ~<azał. 

* ZAGADKA NASZEGO MIASTA (lU) 
Zgadnijcie, o czytelnicy, ile kosztu.ie bu 
telka kwasu mlekowe<;o w sklepie J\I:!-ID 

przy ul. Piotrkowskiej 96. W gablo~ce 
reklamujące.I kwasek mlekowy widnieje 
cena 105 zł. Ale ta cena niech Wils nie 
Wprowadza w błąd! 

CHCESZ REGULARNlE 
OTRZYMYWAC OAZETĘ 

WPŁACAJ 
PUNKTUALNIE 
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Piotrkowska 96, tel 217 °82. 209.02, 
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